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Rozmyślne odwlekanie konstytucji 


Obradujący obecnie, pierw- 
szy w odrodzonej Rzeczypospo- 
litej Sejm usjawodawczy został, 
jak wiadomo, zwołany specjal- 
nie w celu uchwalenia konsty- 
tucji. Dzięki obstrukcji grup pra- 
wicowych, konstytuacja ta, któ- 
ra mogła i winna była być 
uchwalona w przeciągu kilku 
miesięcy, dopiero po dwóch la- 
tach istnienia Sejmu została do- 
prowadzona, po przezwycięże- 
niu masy trudności, do szczę- 
śliwego portu. 

Ostatni artykuł uchwalonej 
konstytucji głosi, „że konsty- 
tucja ma moc obowiązującą 
z dniem jej ogłoszenia, wzglę- 
dnie, o ile urzeczywistnienie jej 


się ta im tak przyjemna, a zru 
tynizowana biurokracja opiera! 
albo też, że przez zwlekanie 
ogłoszenia konstytucji te same 
stery zdołają w obecnym Sej- 
mie, tak niemoralnie z punktu 
widzenia Życia politycznego, 
przedłużonym w życiu swem, 
zachować dla siebie przez mie- 
siące, rok, czy lata, tę wygo- 
dną sytuację, pozwalającą im 
nadał z ław poselskich kiero- 
wać nawą państwową Rzeczy- 
pospolitej. A do osiągnięcia te- 
go celu wystarczyłaby prosta 
zwłoka w ogłoszeniu konsty- 
tucji w „Dzienniku ustaw“ przez 
marszałka Sejmu 

Praktyka naszych prawico- 


prawa, winny w sposób kate-|nie mógł się jej ostać ten ha- 
goryczny, nie pozostawiający |niebny proceder zwlekania, upra- 
żadnych wątpliwości co do swej|wiany przez naszą prawicę za 
stanowczości, wywrzeć na ko-| pośrednictwem marszałka Sejmu. 


poszczególnych postanowień za-| wych grup sejmowych niejednie- 
wisło od wydania odpowiednich |go już nas nauczyła, a uleganie 
ustaw, z dniem ich wejściajim naszego marszałka Sejmu, 
w życie". Ale już drugi ustęp|wbrew obowiązującej go zupeł- 


tegoż artykułu wyraźnie powia- 
da, że „wszelkie istniejące obec- 
nie przepisy i zarządzenia praw- 
ne, niezgodne z postanowienia- 
„mi tej konstytucji, będą naj- 
później do roku od uchwalenia 
tej konstytucji przedstawione 
ciału ustawodawczemu do uzgo- 
dnienia z nią w drodze prawo- 
dawczej*. 

Z zastrzeżenia powyższego 
wynika jasno, że Sejm obecny 
ma prawo jeszcze żyć przez 
rok na podstawie własnej swo- 

„jej „krótkiej konstytucji“, po- 
nieważ, mimo uchwalenia kon- 
stytucji, nie została jeszcze 
uchwalona ordynacja wyborcza, 
bez której dokonanie nowych 
wyborów jest niemożliwem. 

Konstytucja została uchwa- 
lona przez Sejm w dniu 17 
marca. Jako datę ogłoszenia jej, 
a więc i wejścia w życie, zgo- 
dnie z ustępem pierwszym ať- 
tykułu 136, wymieniano dzień 
ö-ĉi maja, stanowiący dla na- 
rodu naszego dzień święta hi- 
storycznej pamiątki wiekopom- 
nego dnia Trzeciego Maja. Tym- 
czasem, jak głoszą pogłoski, 
marszałek Sejmu zwleka z opu- 
blikówaniem tekstu konstytucji 
i w zapowiedziany uprzednio 
dzień go nie ogłosi. Przyczyn 
tego odwlekania można doszu- 
kiwać się w dwóch  kierun- 
kach—albo że w sferach, któ- 
re największy wpływ mają na 
marszałka Sejmu, istnieje oba- 
wa, że ogłoszenie i wprowa- 
dzenie w życie zasad konsty- 
tucji będzie czynem rewolucyj- 
nym, tak przeczącym dzisiej- 
szej praktyce władz, będących 
sierom tym na rękę, że będzie 


nej bezstronności, przyzwyczai- 
ło nas do niedziwienia się abso- 
lutnie niczemu. Przy tem wszyst- 
kiem jednak nie można przy- 
puszczać, by to zupełne nieli- 
czenie się z opinją, było aż tak 
daleko posunięte, że z lekkiem 
sercem część Sejmu, stanowią- 
ca dziś większość przypadko- 
wą, w obawie przed utratą sta- 
nowiska swego i znaczenia, śtnia- 
la w tak cyniczny sposób po- 
deptać i sponiewierać wolę na- 
rodu. 

Konstytucja przecież nie po 
to została uchwalona, i nie po 
to domagał się naród jej uchwa- 
lenia, by teraz spokojnie spo- 
czywała w biurku nie spieszą- 
cego się z ogłoszeniem jej mar- 
szałka. Wartość konstytucji po- 
lega nie na brzmieniu jej arty- 
kułów, lecz na wprowadzeniu 
przepisów jej w życie. Znajdu- 
jemy się jeszcze ciągle w sta- 
nie zamętu prawnego. -Po za- 
czeniu wojny na Wschodzie, 
po przebyciu plebiscytu, przy- 
szedł obecnie czas na unormo- 
wanie i rozbudowanie wewnątrz 
gmachu państwowości polskiej. 
Bez porządku wewnętrznego, 
opartego na ustawie konstytu- 
cyjnej, o rozbudowie tej nie 
można nawet myśleć. Dlatego 
też należy stwierdzić, że tylko 
ci, którym na utrzymaniu w 
Rzeczypospolitej panującego za- 
mętu prawnego zależy, starają 
się odwlec ogłoszenie konsty- 
tucji w formie, nadającej jej moc 
obowiązującą. 

Jeśli sprawdzą się pogłoski 
istotnie, wbrew zapowiedzi, 
konstytucja w dniu 3 maja ogło< 
szona nie zostanie, to wszyst- 


-< 


oznaczało przewrócenie do gó-|kie czynniki w kraju, które pra- 


ry rogami podstaw, na którychigną w nim ładu, 


= 


go należy presję tak silną, by 


L. Mar. 


Rząd sowiecki 
kapitalistów 


Pisaliśmy niedawno, że rząd so- 
wiecki zamierza przez zorganizo- 
wanie systemu koncesji gospodar- 
czych dla kapitalistów zagranicz- 
nych ustąpić konieczności wprowa- 
dzenia pewnej rewizji w swojej te- 
orji gospodarstwa komunistycznego. 
Z informacji kół prywatnych przed- 
siębiorców zagranicznych, mających 
stosunki z rządem sowieckim, czer- 
piemy następujące wiadomość od- 
nośnie do zajmującej nas kwestji. 

W miarodajnych kołach rządo- 
wych Rosji zdają sobie sprawę, że 
dla ratowania bytu ekonomicznego 
państwa, ogromnie podupadłego i 
zagrożonego jeszcze więcej przez 
brak jakichkolwiek warunków do 
wywozu płodów surowych z Rosji 
obecnie i na dłuższą przyszłość, a 
co za tem idzie, także i przez brak 
towarów zagranicznego wyrobu, da- 
jących się tylko osiągać w drodze 
importu przez wymianę płodów sit- 
rowych krajowych, — koncesje te 
są rzeczą nieunikniona. 

Co prawda, są czynniki, które 
całą silą opierają się tej konie- 
czności, obawiają się. aby przez 
koncesję dla prywatnych kapita- 
listów wytwórczość prywatna nie 
wzięła sórę nad komunistyczną, 
jednakowoż i te czynniki uznają 
wreszcie, że w wyjątkowych wy- 
padkach, koncesji tych udzielać 
można. Obecnie toczą się roko- 
wania z zagraoicznymi kompeten- 
tami, które jednakowoż nie do- 
prowadziły jeszcze do praktyoz- 
nego wyniku, a to przeważnie 
ilatego, ża komunistyczny punkt 
widzenia we wszystkich projektach, 
pomimo ustępstw prywatno-prawnej 
natury, czynionych kapitalistom, wy- 
raźnie się odbija. Ten punkt wi- 
dzenia występuje także w piśmie 
rosyjskiem „Biednota*, które między 
innemi powiada: „Koncesje nie oz- 
naczają pokoju, walka między kapi- 
talizmem, a komunizmem trwa dalej. 
Wrogowie ludu robotniczego pracują 
obok nas. Korzyść jednak z tej 
walki w obrębie stosunków, stwo- 
rzonych przez koncesje, leży w tem, 
że rąk robotniczych używać będzie 
można do odbudowy i wzmocnienia 
gospodarstwa krajowego, podczas 
gdy w walce np. z bronią w ręku 
sposobności do pracy pokojowej są 
pozbawione*, 

Istnieją dwojakiego rodzaju typy 
koncesji, które mają być udzielane: 
1) eksploatacji i produkcji na , tery- 
torjum państwa, przyczem towary 
przeznaczone są albo dla konsumcji 
wewnątrz kraju, albo dla wywozu z 
pewnemi opłatami na rzecz państwa; 
2) przeniesienie pewnych funkcji 
publiczno-prawnych (koleje żelazne, 
koleje podziemne, aeronautyka). Tu 
koncesjonarjusz otrzymuje tylko pew- 
ne dochody finansowe. 

W pierwszym wypadku koncesjo- 
narjnsz jest właścicielem wytworzo- 
nych przez niego płodów, w dru- 


porządku ilgim wykonywuje tylko pracę ża wy- 


a koncesje dla 
prywatnych. 


nagrodzeniem, wzgl. za przyznaniem 
pewnych kolrzyści finansowych. 

W zasądzie koncesjonarjusz musi 
poddać się wewnątrz państwa rosyj- 
skiego ustawodawstwu sowieckiemu, 
2 temi wyjątkami, na które konces- 
je pozwala. 

Koncesjonarjusze żądają możnoś- 
ci nabywania własności prywatnej, 
jak wogóle wszelkich praw  rzeczo- 
wych, z gwarancją, że ta własność i 
te prawa będą nienaruszalne w tym 
zakresie, w jakim to uznane jest 
przez państwa kapitalistyczne: dalej 
zniesienia co do mich ograniczeń, 
wypływających z socjalizacji gruntu 
i nacjonalizacji mienia, jak i ogra- 
niczeń, wytworzonych dla operacji 
pieniężnych, finansowych i kredyto- 
wych, następnie ustępstw z prawa, 
dotyczącego stosunków robotniczych, 
przyznania prawa do wytaczania e< 
wentnalnych skarg przed niezależ- 
nym sądem ponadklasowym, dającym 
gwarancję objektywności i kierowa- 
nia się ustalonemi normami prawne- 
mi, wreszcie gwarancji państwa za 
ewentualne straty, wynikłe z niele- 
galnych postępków władzy lub jej 
organów, jak i z zmian w ustawo- 
dawstwie, mogących naruszać prawa 
i interesy koncesjonarjuszy. 

Za technicznie najtrudniejszą 
do przeprowadzenia uważają 
Sprawę sądów pomadklasowych 
i stworzenie gwarancji, że pań- 
stwo podda się orzeczeniom 
tego sądu. Dalszem pytaniem, na- 
stręczającem także duże trudności, 
jest kwestja odkupu przedsiębior- 
stwa przez państwo i udziału pań- 
stwa w dochodach koncesjonarjuszy. 
Sądzą atoli, że i te kwestje dadzą 
się w pomyślny dla obu stron spo- 
sób rozwiązać, bo Rosja jest mocno 
zainteresowana w zawarciu dotyczą- 
cych umów. 

Od koncesji tych Rosja obiecuje 
sobie znaczne korzyści dla handlu 
zagranicznego. Koncesje te mają 
bowiem przymnożyć państu produk- 
tów, które będą mogły być użyte 
jako Środki płatnicze do wymiany 
towarów z zagranicą. Wprawdzie 
nie wszystkie koncesje nadają się 
dó tego celu, mianowicie koncesje, 
wytwarzajace produkty tylko na we- 
wnętrzne potrzeby, ale i te konces- 
je pośrednio wpłyną na stosunki 
handlu zagranicznego, © ile przez 
pokrycie zapotrzebowania wewnętrz- 
nego zmniejszą zapotrzebowanie za- 
granicznego towaru. Pozatem ocze- 
kuje rząd od tych ostatnich koncesji 
także polepszenia ilościowego i ja- 
kościowego wytwórczości we włag- 
nych przedsiębiorstwach komunistycz- 
nych. + - 

W obecnej chwili zależy rządo- 
wi najwięcej na koncesjach rolni- 
czych, t. zn. koncesjach traktoro- 
wych, bo one pozwolą dalekie prze- 
strzenie nieuprawionego pola wyzy- 
skać dla polepszenia stosunków žy- 
wnościowych ludności. 


Wystasa Sztuki Żydowskiej 
„rel-Adwiwu” 


Ostatnie 2 dni trwania Wy- 
stawy. Zamknięcie, niedziela, 
1.V, rodz. 8 wiecz.  807—1 


na eksploatację lasów i kolei na Sy- 
birze, dalej eksploatacją lasów w pół- 
nocnej Rosji, połączone również z 
koncesjami na budowę kolei, śluz 
i t. p, eksploatację kopalni w za- 
chodniej Syberji i inne. ZE 


Z komisji sejmowych. 


Komisja administracyjna obradowa- 
ła w dalszym ciągn nad projektem usta- 
wy o pragmatyce dla Służby cywilnej, 
według referatu p. Kiernika. Załatwio- 
no art. od 51 — 52 włącznie. Dłuższe 
rozprawy wywołał art. 42 o sposobie à- 
wansu urzędników. Odrzucono wnioski, 
idące w kierunku awansu automatycz- 
nego, Decyzję co do memorjału urzę” 
dników, żądających zwolnienia poborów 
urzędniczych od podatku, odroczono do 
wysłuchania opinji min. skarbu. Para- 
graf 57, dotyczący wywczasów, unor. 
mowano w ten Sposób, że 4-tygodnio- 
wy urlop przysługuje urzędnikom poni- 
żej 10 lat służby, Od 10lat do 20 przy- 
sługuje urlop 5-tygodniowy, powyżej lat 
20 6-tydgodniowy. 


Komisja skarbowo-budżetowa przy» 
jęła, według referatu p. Lewensteina, 
rządowy projekt ustawy o tymczaso- 
wym poborze podatku dochodowego. 
Dalej przyjęła, wedle referatu p. Ko- 
walczuka, projekt ustawy uwolnienia 
aktów pomocy dla żołnierzy wojsk pol- 
skich od danin skarbowych. Uchwalo- 
no wreszcie zreasumować poprzedni 
wniosek komisji o wierzytelnościach 
przedwojennych. 


Komisja wojskowa uchwaliła wez- 
wać, aby ze względu na trudności zna* 
lezienia nowego pomieszczenia wstrzy» 
mała opróżnienie zamku przez min. 
spraw wojskowych. Komisja obrado- 
wała następnie w dalszym ciągu nad 
sprąwą oddziałów drugich miń. spraw 
wojskowych i na wniosek p. Skarbka 
powołała podkomisję z 7 członków dla 
zbadania czynności tych odziałów. 


Kronika niy nolskiej. 


— Ks. Sapieha przyjechał w 
czwartok dó Paryża, Na dworcu 
powitali go min. pełnomoony Pòl- 
ski i komendant Mellet w imieniu 
gen. Weyganda. Wieczorem òd- 
był miu. Sapieha konferencję f 
Briandem. 


— Senat gdański przedłożył 
Sejmowi projekt ustawy szkolnej: 
dla narodowości polskiej w Qdań- 
sku. Projekt przewiduje szkoły 
powszechne z językiem wykłado- 
wym polskim, oraz pozwala na za- 
kładanie szkół prywatnych i za- 
kładów wychowawczych w języku 
wykładowym polskim. W ażkołach 
polskich według tego projekty 
nauka języka niemieckiego jest ò- 
bpwłązkową. Wszystkie inne przed- 


Oprócz tego | noty wykładane będą w języku 


ogłoszone zostały urzędowo koncesje l pojakim, 


j 


„ Sprawy, 


2 


Sbata 30 kwietnia 1921 r. 


a a a aa, 


nięznych Totewskim rozważana by- 
la spawn wlzjału w projektowa- 
nej korfereneji państw bałtyckich 
w Warszawie. Konferencja ta ma 
się nobyć w końcu czerwca, Łot- 
wa zdecydowaną jest wziąć w niej 
— udział o tvle, o ile do konferencji 

— 7 Rygi dowiaduje y się,|będą dopuszczeni przeds awiciele 
że w ministerjum Spraw zagra- | Litwy. 


— W piatek przylył da Wa 
szawy posel rstoński p. Gellsch 


— W piątek wyjechał » Ware 
szawy do Brukseli na konferencje 
polsko-litewską profesor Askenazy. 


Rozmowa z przedstawiciel. delagacji sowieckiej, 


(Telefonem od naszego warsz. korespondenta), 


komunistycznej, pochodzą hez 
kwoesłji od osób, którym chodzi 
o zerwanie traktatu pokojowego. 
Co się tyczy emi'rantów rosyj- 
akich, to ci wszyscy, którzy zech- 
cn pracować, mogą spokojnie wró- 
cić do Rosji, gdyż władze sowiec- 
kie metody zemsty nigdy nia sto- 
sowały. Dalej mówił pan Tena- 
tow, że sytuacja polityczna Rosji 
jest jaknajlepsza obecnie, albo- 
wiem podpisanie traktatu pokojo- 
wego 7 Anglją uważać należy za 
uznanie rządu sowieckiego da 
facto, Na zakoficzenie oświadczył 
pan Ignatow, Że o ile nie zajdą 
specjalne przeszkody. poselstwo 


Przedstawiciel agencji„Rusag* 
miał rozwowoą 7 prezesem delega- 
cji sowieckiej panem Tgnatowem, 
Pan Ignatow oświadczył, ża przy” 
jazd delegacji do Polski, jest 
pierwszym krokiem na drodze da 
realizacji traktatu ryskiego. Do 
zadań delegacji sowieckiej należą 
wynikające z układu n 
repatrjacji.Delegaocja dołoży wszel- 
kich starań, aby prace jej były 
ukończone w najkrótszym czasie. 
Niestety, musimy podkreślić — 
mówił pan Tenatóow, Że za strony 
części prasy polskiej działalność 
delegacji jest nieprawdziwie oś- 
wietlana, a to może wpłynąć tyl- 


Propozycje niemieckie są niezadawalające. 


LONDYN 29 kwietnia (PAT) Na interpelację w Izbie gmin odpo- 
wiedział Lloyd George, że ubolewa, iż propozycje niemieckie nie 
są zadawalające. Obecnie są ona rozpatrywano starannie przez rze- 
czoznawców koalicyjnych, zebranych w Londynie i Lloyd George obawia 
się, że panuje wśród nich zupełna jednomyślność co do uznania propo- 
zycji za absolutnie niewystarczające. 


LONDYN 29 kwietnia (PAT) Chamberlain zaprytywany w sprawie 
ewentualnej okupacji obszaru Ruhr oświadczył, że w żadnym razie dy- 
skusja w Izbie gmin na ten temat nie może wpłynąć na akcją rządu fran- 
cuskiego, ponieważ pozostawiono tę sprawę rządowi francuskiemu całko- 
wicie do jego uznania. 


LONDYN, 28 kwietnia. (Pat) W dalszym ciagn swego oświadcze- 
nia w Izbie gmin powiedział Lloyd George, że pewne niejasności ostat- 
niej noty niemieckiej zdają się być nawet umyślne. W całym szęrecu 
gy wotnych kwestji, od których zależy ocena istotnej wartości propozycji 
niemieckiej, zasiągnięto w Berlinie dodatkowych informacji, w rezultacie 
czego okazało się, że ostatnie propozycje są całkiem niezadawalające. 
Nieme; zaproponowali sumę odszkodowań w wysokości 10 miliardów, 
płatpych ratami i przytem przemilczeli na przeciąg ilu lat raty te mia- 
łyby być rozłożone. Gdy zasięgnięto w Berlinie dodatkowych informacji 
w tej sprawie otrzymano wyjaśnienie, że Niemcy pragnęłyby rozlożyć 
wypłatę na przeciąg czasu od 60—80 lat. Przy obliczaniu tych rat, jako 
skapitalizowanych, otrzymuje się wyniki śmieszne, niewspółmierne z żą- 
daniami koalicji, Podobnież inne szczegóły propozycji niemieckich są 
beznadziejne. Ponieważ trudno jest spodziewać się jeszcze dalszych pro- 


ko ujemnie na przebieg jej pracy. 
Doniesienia niektórych pism, 


o prowadzonej przez nas agitacji, 


sowieckie przybędzie do Warsza 
wy w połowie lub najpóźniej w 
końcu maja. 


O note generała Hackinga w sprawie Gdańska, 


Pismo prof. Aszkenazego do rady ligi narodów. 


Min. spr. zagr. komunikuje: 
Delegat rządu polskiego przy li- 
dze narodów profesor Aszkenazy 
przesłał do prezydenta rady ligi 
narodów p. Cunha następujące 
pismo: 

Panie prezydencie. Po przyję- 
ciu do wiadomości podczas posie- 
dzenia w dniu 17 listopada 20 r. 
raport tu JE. hr. Issy, dotyczącego 
wolnego m. Gdańska, po zażąda- 
niu od wojskowej komisji raportu 
technicznego w sprawie obrony 
tegoż miasta, następnie po powie- 
rzeniu zbadania tej sprawy profe- 
sorowi  Attolico; tymczasowemu 
wysokiemu komisarzowi, rada ligi 
narodów powierzyła tę sprawę gen. 
Hackingowi, wysokiemu  koinisa- 
rzowi, prosząc go o sporządzenie 
raportu w sprawie mandatu obra- 
ny wojskowej wolnego miasta. 
Raport ten został już podobno 
złóżony radzie ligi narodów przez 
gen. Hackinga, dotychczas jednak 
nie został podany do wiadomości 
rządu polskiego. 

Jednakowoż, począwszy od 20 
stycznia, kopje rzekomego tekstu 
tegoż raportu krążyły w Gdańsku 
i były komentowane w sposób 
szkodliwy dla Polski. Niektóre z 
tych kopji, pochodzące ze źródeł 
gdańskich dostały się tą drogą do 
rządu polskiego, jednakowoż nie- 
które ustępy tekstu były tak zas- 
tanawiające, że niepodobna było 
przyjąć ich autentyczności. Wątpli- 
wości, powstałe w tym względzie, 
mogły tylko wpłynąć na powięk- 
szenie wagi moich uwag, które 
miałem zaszczyt podać na posie- 
dzeniu rady ligi w dniu 26 lutego 
i które sobie pozwoliłem, zgodnie 
z życzeniem waszej  ekselencji, 
przedstawić w pisemnej nocie z 
tejże daty, oraz w nocie z dnia 2 
marca w uwagach, zmierzających 
do urzędowego opublikowania 
wszystkich dokumentów, dotyczą- 
cych Gdańska, lub do urzędowego 
zakomunikowania Polsce tych do- 
kumentów, które ją specjalnie in- 
teresują. 

Byłby to w istocie sposób nad- 
zwyczaj prostyi pewny, aby z gó- 
fy usunąć wszelkiego rodzaju nie- 
pożądane wątpliwości i nieporozu- 
mienia powodowane istniejącym 
stanem rzeczy. Tymczasem wspo- 
mnieanekopje gdańskie dostały się 
do wiadomości publicznej, nawet 
zostały opublikowane w codziennej 
prasie, co nie pociągnąwszy za 
sobą żadnego dementi ze strony 
wysokiego komisarza, utwierdziło 
ogół w przekonaniu o ich auten- 
tyczności. Wszczególności następu- 
jące ustępy zwracały specjalną 


RJEKA, 29kwietnia. (Pat.). Fas- 
ciści zawładnęli ratuszem i prokla- 
moWAli dyrektorjat prowizoryczny. 
Byly ;blrmistrż iniasła, Gigante, 
przewódnic vy nowego rządu przy- 
LATA Jh dwiedzialność za 


Z A Z ZN E ZZ _ O A 


uwagę: 1) iż żaden kraj należący 
do ligi narodów nie mógłby usi- 
łować dokonać napadu na Gdańsk, 
2) Napad w specjalnych okolicz- 
nościach na Gdańsk polski, czy to, 
zgodnie z wolą rządu, czy też 
wbrew tej woli, nie jest argumen- 
tem, który miałby zachęcić do po- 
wierzenia Polsce obrony wolnego 
miasta. Znaczy to, że Polska, lub 
też armja polska mogłyby się tar- 
gnąć na samodzielność narodową 
Gdańska, co mogłyby być zupeł- 
nie sprzeczne z interesami Ligi 
narodów. 

Ponieważ wojska niemieckie 
zostały z radością przyjęte w ku- 
tytarzu gdańskim, ponieważ okolicz- 
ności mogłyby się tak złożyć, że 
Niemcy zajęłyby znowu tę wscho- 
dnią część swego terytorjum, któ- 
re dziś zajmuje Polska, wspomnia- 
ne ustępy wywołały głębokie wra- 
żenie, zrosztą łatwo zrozumiałe, w 
kurytarzu polskim. Opinja publicz- 
na słusznie się tem żywo wzru- 
szyła. 

Sejm nie mógłby pominąć tego 
milczeniem i w ten sposób wypa- 
dek ten mógłby sprowadzić niepo- 
żądane komplikącje. Wobec tego 
stanu rzeczy rząd polski, dbając o 
to, aby uprzedzić podobne kom- 
plikacje, oraz ożywiony uczuciem 
głębokiego szacunku względem li- 
gi narodów, której godny przed- 
stawiciel, wysoki komisarz w Gdań- 
sku, powiniem opierać swą wyso- 
ką i ważną misję na zaufaniu o- 
bu szczególniej zainteresowanych 
stron, Gdańska i Polski ma zasz- 
czyt zwrócić się za moim pośred- 
nictwem do ligi narodów z usilną 
jeniu opinji publicznej. Zdawołoby 
się, że cel ten zostałby z łatwoś- 
cią osiągnięty w drodze wyjaśnie- 
nia przez gen. Hackinga, w razie, 
gdyby przypisywany mu tekst, nie 
by: autentyczny. W przeciwnym 
razie rząd polski byłby zmuszony 
do smutnej okoliczności złożenis 
formalnego protestu, wobec czego 
wydaje się ze wszech miar pożą- 
dane, aby rada ligi narodów o- 
świędczyła się w sprawie tego 
godnego pożałowania incydentu. 
W przekonaniu, że rada ligi naro- 
dów zechce wziąć pod uwagę tru- 
dne położenie, w jakim znalazł się 
rząd polski, na sku tek tego niepo- 
żądanego zajścia, które wywołał 
niniejszy krok, i zdając się w tej 
sprawie, jak w każdej innej, na 
poczucie sprawiedliwosci i mądro- 
ści, które kieruje decyzjami rady 
ligi narodów, mam zaszczyt wyra- 
zić panu prezydentowi zapewnie- 
nie mojego szczególnego szacun- 
ku. Podpisano Aszkenazy. 


(-) Rząd grecki powołał pod 
broń roczniki 1901—1903 włącznie. 


(-) Z Belgradu donoszą, że roz- 
pocznie tam ukazywać się rosyjski 
dziennik „Nowoje Wremja* pod 


trzy! dnie spókoji publicznego. redakcją Suworina. 


i ycd 


pozycii, bardziej racjonalnych, wobec tego jest prawdopodobne, że rada 
najwyższa na swem posiedzeniu sobotnim w Londynie zajmie się planem 


okupacji okręgu Ruhr. 


Odnośne projekty są obecnie rozważane przez 


wojskowych i ekonomicznych rzeczoznawców koalicyjnych w Londynie. 


Rząd amerykański odmówi pośrednictwa. 


LONDYN 29 kwietnia (PAT) Times opisuje wrażenie jakie nota nie- 


miecka wywarła w Anglji. Anglicy 
go etapu w ostatnich trudnościach, 


niemieckim wywołał w rządzie angielskim niechęć. 


twierdzą, że nota nie stanowi żadne- 
Komentar towarzyszący propozycjom 
Ogólnie sądzą, że 


rząd amerykański odmówi pośrednictwa i poleci Niem- 
com bezpośrednie zwrócenie się do sprzymierzonych. 


PARYŻ 29 kwietnia (PAT) 


Viviani, który powrócił z Ameryki o- 


świadcza w wywiadzie, że przywiózł z Waszyngtonu pewność rychłej i 
bardzo bliskiej współpracy francusko-amerykańskiej w dziedzinie politycz- 


nej i finansowej. Opinja publiczna 


w Ameryce jednogłośnie domaga się 


poparcia wszelkich słusznych żądań Francji w sprawie odszkodowań. 


LONDYN 29 kwietnia (PAT) Rząd St. Zjednoczonych, pisze 
„Times nie prześle rządom sprzymierzonych ostatniej 


noty niemieckiej albowiem 
wznowienia dyskusji. 


nie daje ona podstaw do 


Sankcje Karne. 


PARYŻ 29 kwietnia (PAT) Briand oświadczył w kuluarach senatu, 
łe kwestja odszkodowań jest niezaprzeczenie kwestją wspólną dla wszy- 
stkich sprzymierzonych, jednakże ma ona specjalne znaczenie dla Francji 
jako sąsiadującej z Niemcami, ponieważ dotyczy bezpieczeństwa Francji. 
Dlą zapewnienia sobie tego bezpieczeństwa musi Francja uzyskąć pewne 
gwarancje. Akcja, która mwieńczona została tak dobremi ręzultatami 
przed 5 miesiącami, gdy zajęto Dusseldorf i inne miasta niemieckie musi 


być obecnie kontynuowana. 


PARYŻ 29 kwietnia (PAT) Dziś w południe marszałek Joffe wyje- 


chał do Londynu. 


NAUEN. 28 kwietnia. (Pat). Rad. 
Londyńska prasa wyraża się wogóle 


jeszcze nie nadeszła do Berlina. 


Odpowiedź amerykańska dotąd 


bardzo pesymistycznie o nadziejach, jakie Niemcy pokładają w swej 


ostatniej nocie. 


Według „Echo de Paris“ nawet w razie, gdyby Niemcy 


wysłały do soboty nowe, dalej idące wnioski, nie będą one mogły po- 


wstrzymać poczynionych zarządzeń. 


nastąpi dopiero między 7 a 15 maja. 


Przypuszczają, że okupacja dalsza 
Osoby, przybyłe z Berlina do Pa 


ryża, wyrażają przekonanie, że wobec daleko posuniętych przygotowań 
żadne propozycje niemieckie nie mogą zmienić sytuacji. Od 8 dni kosza- 
ry i obozy wojskowe przepełnione są żołnierzami, a na dworcach kole- 
jowych panuje rach, jak z początkiem wojny. 


Nowe żądanie Harding. 


dukcji, 3) zwolnienia handla i 
przemysła niemieckiego od nie- 


PARYŻ. 29 kwietnia. (Pat). |vroduktywnych świadczeń, i pisze, 


Radjo. — „Daily Mail* donosi, 
że według nadeszłych wczoraj 
wieczorem z Waszyngtonu do 
Paryża wiadomości prezydent 
Harding zażądał od rządu ber- 
lińskiego stormułowania no- 
wych propozycji, któreby bra- 
ły w rachubę żądania aljan- 
tów. 


floty pracy angielskiej, 

WASZYNGTON, 29 kwietnia, 
(Pat.) Korespondent „Times'a* do- 
nosi, że rząd St. Zj. nie jest za- 
dowolony z propozycji. Iune dzien 
niki piszą, że propozycja niemiec- 
kie w tej formie przyjęte nie bę- 
dą. „Daily Chroniole* zwraca u- 
wagę na żądania niemieckie 1) za- 
przesłania stosowania sankcji, 2) 
utrzyniania obecnego stanu pro" 


że pierwsze żąlanie nie przed- 
stawiałoby zbyt wielkich trudnoś- 
ci, Drugie oznacza, że Niemcy żą- 
dają przyłączenia G. Śląska, co 
jest niemożliwe, ze wzzlędu na 
wynik plebiscytu, trzecie zaś oz- 
uacza zwolnienie Niemców od zo- 
bowiązań, które przyjąły na sie- 
bie w Spas co do dostawy węgla. 


Walia z komunistami na Białorusi. 


WILNO, 28 kwietnia. (E. E.). — 
Z Mińska nadchodzą wiadomości, że 
na Białej Rusi ntworzył się szereg 
| organizacji, które stosują teror wzglę- 
jdem działaczy komunistycznych, — 
Ostatnio członkowie jednej z podob- 
nych organizacji powiesili w śród- 
mieściu Mińska znaną działaczkę 
komunistyczną Frumkinównę, 
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W parlamencie niemieckim. 


Nadzieje Simonsa. 


NAUEN, 28 kwietnia. (Pat). R. 
Przed przystąpieniem do dalszej dy- 
sknsii nad polityką zagraniczną, na 
posiedzeniu dzisiejszem parlamentu 
niemieckiego przyjęto we wszystkich 
trzech czytaniach ustawę, Zabrania- 
iaca ze względu na entente. wywozu 
złota z Niemiec, bez pozwolenia 
rządu. Następnie zabrał glo5 prze: 
wódniczący niemieckiej partii Tudo- 
wej, który atakował  owałtownie 
Francję za jej polityką względem 
Niemiec. Z kolei przemawiał min. 
spraw zagr. dr. Simons. którr mis- 
dzy innemi, oświadczył. że Niamey 
przeprowadziły inż calkowita demo» 
bilizację, wymaganą nrzez traktat 
wersalski dodając przytem, że ied- 
nakże Niemey powinny stanowić 
tylko pierwszy otap do rozbrojęnia 
całego świata, Ministor ma ciągle 
jeszcze nadzieje to do załatwienia 
kwestii spornych z pententą a także 
z Polską na drodze  nakojawe!. 
Przemawiali nastęnnie hr Rernsdor[. 
Spahe i niezawisły socjal Ledehonr. 
Poczem drsknsją odłożono do piątku. 


NAUEN, 28 kwietnia. (Pat). R. 
Główńn komisja parlamentu niemiec 
kiego odrzuciła żądanie koalicji w 
sprawie wydania złota z banku rzeszy. 


RERLTN. 29 kwietnia, (Pat. — 
Wolf. Na wczorajszem posiedze- 
nia parlamentu min. spr. za”ran. 
Simons powiedział między innemi: 
Prasa francuska orzekła, Że pro: 
pozycje niemieckie nia na ają sie 
do przyjecia oraz że są Śmieszie. 
Wimo to nie traci nadziei %7 
przyjdzie do rokowań, Nowa no- 
ta francns*a ustala wysokość 0d+ 
szkodowań na 132 miljardy w 
złocie. Należy pamietać Że nasi 
pełnomneniey sumą 175 miljardów 
obniżylft właśnie do tej kwoty 
Protesłując przeciwko temu, ko 
misja reparacyjna dała tylke 24 
godzin czasu do urezulowania 
tej sprawy, albowiem rzeczowa 
we jej uregulowanie stało sie 
wskntek tego niemożliwe. Rzą! 
francoski pragnia przeprowadzić 
zarządzenia przymusowa celem n- 
zyskania odszkolowań i uzasadnia 
swoje stanowisko od stanowis'a 
Niemiec w sprawie rozbrojenia. 
Jest to jednakże pretekst do o 
bezwładnienia Niemiec. + Niemcy 
nie mogą zagrażać Francji, Po- 
stanowienia wojskowa traktatu 
pokojowego zostały we wszyst- 
kich swych ważnych punktach 
przeprowalzune. Armja niemiecka 
została zredukowaną do liczby 
100 tysięcy, Także Bawarja prze- 
prowadziła swoje rozbrojenie. Na» 
tomiast armja francuska liczy 0- 
beonie 800 tys. Żołnierzy, armia 
belgijska 120.000, armja polska 
600.000 (słuchajcie, słuchajcie). 

Mieliśmy poważne obawy że 
wobec tych wojskowych przygo- 
towań Polski, każdy niorozważny 
czyn może wywołać poważne skut- 
ki. Nawet stać sią może, Że loko- 
motywy, które dostarczyliśmy Pol- 
sce będą użyte przeciwko nam, 

Pozostawiliśmy radzie ambasa- 
dorów odpowiedzialność za ochro= 
nę naszych granie ze strony Pol- 
ski. Zażądaliśmy gwarancji, że 
Polska przeciw nam zbrojnie sie 
wystąpi. Rada ambasadorów «0d- 
powiedziała, że nie da sią saprze- 
czyć, iż istnieje obawa z powodu 
zamiarów polskich, w każdym ra- 
zie stoi obecnie tylko jedna trze- 
cia część armji polskiej na gra- 
nicy niemieckiej, a armja paan 
w dalszym ciągu się demobilizuje. 
Oświadczenie to nie jest zgodnie 
z rzeczywistością, Więcej niż po- 
łowa armji polskiej stoi nad nie- 
miecką granicą. Do tego przyłą- 
czają się formacja nierezalarne a 
nad gravicą demobilizacji niema. 
Rokowania w sprawie porózżumie- 
nia się z Polską postąpiły ga- 
przód. 7 

Spodziewamy się równiez za- 
warcia umowy o i w 
sprawie G. Sląska. G. Sląsk jest 
terenem jednolitym, który nie mo- 
że być podzielonym. Jeżeliby u- 
żyto siły przy rozwiązaniu tej 
sprawy, wówczas poruszonoby na- 
nowo całe zagadnienie wschodnie. 
Przedstawiciele rządu sowieckiego 
przybyli wczoraj do Berlina z pro- 
pozycjami układu  handlowź Bo. 
Rozpoczęły się w tej sprawie To- 
kowania. cya 

Rząd sowiecki przybył w „osła 

odzaji Te- 


inim czasie pewnego T 
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munistyczną. Gospodarstwym pry- 
watnym przyznano obecnie w Ro- 
oważny zakres działania. 
usimy zwrócić oczy na wschód 
ponieważ nadwyżka produkcji 
przemysłowej može być tam tylko 
skierowana. U nas są ludzie, któ- 
rzy nie mają koszuli natomiast w 
Ameryce siedzi się na belach ba- 
wełny, która pleśnieje. 

Państwo oki, JC. 

żywić  bezrobotnyc gdziein- 
dziej natomiast istnieją, dziedziny 
wytwórczości, gdzie można TOZ- 
począć pracę, lecz się jej nie rdże 
poczyna. Minister zakończył prze- 
mówienie wyrażeniem nadziei, że 
idealizm i ofiarność narodu nie- 
mieckiego uratują państwo. 


sji 


lataro w kopalni gliwirkie! 


BYTOM, 29 kwietnia, (E. E.) 
Posiedzenie przedstawicieli prze- 
mysłowców i związków robotni 
czych nie doszło do skntka z po- 
wodu intryg dyrektora Winakaera, 
Postępowaniem  grobjańskiej i 
bezwzelędne oburzył on na siebie 
robotników i doprowadził do 
hecnego stanu rzeczy. 


Wczoraj oświadczył Winakaer 
przedstawicielom robotników, że 
wydali 200, pozostałych zaś przyj- 
mie. Wśród ogółu robotników pa- 
nuje wielkie oburzenie na Wina- 
kaera. 


BYTOM, 29 kwietnia. (E. E.). 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 
posiedzenie przedstawicieli robot- 
ników celem zajęcia ostatecznego 
stanowiska wobec strejkn. Wido- 
ki porozumienia są bardzo małe. 
Podkreślić należy, iż niemcy, pra- 
cujący w kopalni niemieckiej, za- 
chwiali się w swojej solidarności 
z polakami. Posiedzenie dzisiejsze 
wyświetli czy dotychczasowa s0- 
lidarność ze strony niemców nie 
była uplanowana z góry, by wcią- 
angé robotników polskich w poło- 
żenie bez wyjścia. Jest to zupeł- 
nie możliwe, jeżeli się zważy, iż 
w kopałni gliwickiej pracuje wie- 
lu członków „Orgeschu*. 


BYTOM, 29 kwietnia. (E. E.). 
Dyrektor Wiuakąer oskarżył wy- 
dalonych dwóch» robotników po- 
laków: Szwabkę i Wożźuicę o o- 
brazę, której rzekomo dopuścili 
się w odezwie, ogłoszonej przed 
plebiscytem. Coraz wyraźniejszem 
się staje, iż przemysłowcy wule- 
 mieocy konsekwentnie mszczą się 
na podpisanych pod tą odezwą. 
Komisja koalicyjna z uwaci na 


0- 


Sztuka w 6-ciu aktach 
Stefana Żeromskiego. Wy- 
stawiona w Teatrze Miej- 
skim w Łodzi w dniu 28 
kwietnia, Reżyserja Aleksa 
Zelwerowicza, 


I. 


Stefan Żeromski jest jednym 
s największych mistrzów słowa w 
Polsce. Powieści 
tak hojnie wzbogacił literaturę, 
R rażały, jak żadne june, stan 

duszy polskiej współczesnego mu 
pokolenia. Poraz pierwszy bowiem 
odsłoniły one z taką pasją anali- 
zy, nie szezędzącej sobie widoku 
gnajokrutniejszych życiowych o- 
kropności, istotną, przerążliwą 
„prawdą naszego istnienia, Bezna 
"dziejność i rozpacz, które się w 
powieściach Żeromskiego odsłoni: 
ły, niby rany krwawiące, stanawily 
jakić krańcowy pesymizm, do któ- 
rego nie miały dostepu najniklej- 
ki choćby promienie nadziei, czy 
wiary. Ozyn, który sie rodził tu 
i owdzie, nie był nigdy u Żerom- 
sklege wyrazem energji i głębo- 
kiej potrzeby, stanowił on raczej 
rodzaj reakcji, rodzaj obrony przed 
ostateoznem zwątpieniem, równa- 
jącem Bię już zupełnej zagładzie, 
zupełnemn niebyciu, Zło, która 
się dzieje i które zło rodzi, przy: 
ezyn« swoją posiada nie w czło- 
„więku, ani w urządzeniach, które 
an stworzył, lecz zaajduje się opo, 
trwa, rozsiewa 
wszjalkiego i 


jego, któremi 


niezależnie od 
wszystkich, jako 
siła potencjalna natury, ślepa i 
"nieubimrana. Sprawą ludzką w 
tym złowieszczym stanie rzeczy 
jest jedno tylko, — że dzięki po- 


wolucję wskutek czegó stanął w| polityczny charakter sprawy ùd- 
sprzeczności z rosyjską partją ko- | dała [ją do rozstrzygnięcia Trybu- 


j k k « R cało aE LE takei wie pda A oa AEE Wieki my - EAE = E = fed du zdac A pojęciom jego 
„bud 
„Biata rękawiczka 


uałowi specjalnemu przy komisji 
międzysojuszniczej w Opolu. 


(E. B.). 
informacji z kół robotni- 
czych staje się jasne, iż kapita 
liści niemieccy dążą do zmniej- 
szenia liczby robotników polskich 
oraz do sprowokowania strejków 
| krwawych rozruchów. Robotnicy 
polscy mogliby z łatwością wy- 
wołać strejk powszechny, ale wô- 
bee powagi sytuacji nie dadzą się 
sprowokować, 


BYTOM, 29 kwietnia. 
Wedłuw 


BYTOM, 29 kwietnia. (E .E.). 
„Sztandar Polski“ wzywa raz jesz- 
cze do wydalenia Winakaera oraz 
zwraca się do komisji miądzyso- 
juszniczej o interwencją w spra 
wie kopalni gliwickiej. 


BYTOM, 29 kwietnia, (Pat). — 
Strejk w kopalni węgla w Gliwi- 
cach trwa dalej. Konferencja mig- 
dzy przedstawicielami robotników 
ı właścicielami kopalń nie doszła 
do skutku, Ponieważ właściciele 
kopalń postanowili wydalić strej- 
kujących robotników, górnicy in- 
nych kopalś zagrozili generalnym 
strejkiem na wypadek gdyby gór- 
ników w Gliwicach nie przyjęto 
do pracy I mie uwzględniono ich 
żądań, 


Przed decyzją w sprawie 6. Sląska. 


BYTOM 29 kwiet. (E. E). 
Komisja mieędzysojusżniczą wy- 
słala już do Paryża raport 
prowizoryczny, obecnie zaś 
przygotowuje obszerny me- 
morjał, oparty na zasadzie po= 
działu Gornego Sląska. Me- 
morjał zawiera szczegółowe 
doniesienia, dotyczące spraw 
administracji. handlu i komu- 
nikacji, oraz obrony mniej- 
szości narodowych. Decyzja 
w sprawie Górnego Sląska 
oczekiwana jest w połowie 
maja. 


LONDYN, 29 kwietnia. (Pat). — 
Przybyła tutaj misja polska, która 
ma na celu porozumienie się w spra- 
wie Górnego Sląska. 


Przyszłe stosunki polsko-rosyjskie. 


RYGA, 29 kwietnia. (Polpr). 
W związku % przyjazdem do Mo- 
skwy polsiej komisji reemigra* 
oyjnej „Izwiestja* zamieszczają 
dłuższy artykuł o PZN o OB JI do M kk kaczy de wisko aa ka BR aj Sak kk du ADO z Z ZZM sto- 


świata, 


na wszelkie Wash ani tchórzów, 
najlepiej kryjących się w skoru- 
pie egoizmu, lecz tych, co, pod 
niecani jakąś wewnętrzną potrze- 
bą, wysuwają się dobrowolnie z 
zwartych szeregów, by z tym zło- 
wieszczym stanem rzeczy walczyć, 
bądź też tych, co w naiwności i 
nienmiejetności życiowej dają się 
unieść siłniejszym. uczuciom i 
osłabiającym odporność, wźzrusze- 
niom. 


H $ 


Artyzm Żeromskłero, z6 wzylę: 
du na tą beznadziejność i rozpacz, 
znaczącą karty powieści jego, orsz 
ze wzelędh na ową najpracowiłszą, 
równą może tylko Zoli i Dosto- 
jewskiemu, analizę, rozbierającą 
z najtajniejszych powłok świat du- 
Szy ludzkiej, zawsze I we wszyst- 
kich utworach był nierówny. ner- 
'wowy, niecierpliwy, nie dbający 
o konstrukcję tworzący jakimiś 
rzdtami, wybuchami, błądzący czę- 
sto, niby w stanie lanatywnym, 
po sobie tylko znanych odajach 
wrażeń, uczać i przeczuć. 


Jeśli kiedykolwiek Żeromski 
porzucił w utworach swych formę 
powieściową, jak naprzykłal w 
„Sułkowskim* i „Róży“. to, mimo 
to, nie przestawały być one ani 
na chwile powieściami, ndjalogo- 
wanemi tem nie 


coprawda, ale 


mniej tak bardmo charakterystycz- 


nemi dla twórcy swego, zarówno 
poł względem ułębi i wyrazisto- 
ści myśli, niezwykłego 
boractwa stylu, jak i tej nieLy- 
wałej wprost, bo doprowadzonej 
do jakievoś stanu cierpienia, zdol- 
ności do tragicznego w Bwej mocy 


piękna i 


Sobota 85 kwietniw 1921 r, 


sunkach pomiędzy Polską a Rosją 
sowiecką. 

Przedewszystkie'n dziennik za- 
znacza, że tysiące polaków, któ- 
rzy powrócą obecnie do kraju, 
zaświadczą. że wszystkie wiado- 
mości o znęcaniu się wladz so 
wieckich nad jeńcami i cywilnymi 
obywatelami polskimi są zupełnie 
bezpotstawne. OJrazu to polep- 
szy stosnnek narodu polskiego do 
Rosji sowieckiej, Z chwilą va- 
wiązania stosunków dyplomatycz- 
uo-handlowych, polacy przekonają 
Ñe, że rząd moskiewski będzie 
dążył nietylko do lojalnego za- 
chowania waganków traktatu po- 
kojowego, lecz i do utworzenia 
pomiędzy obsdwoma narodami 
rzeczywiście sąsiedzkich, "jaknaj 
lepszych stosunków. Autor arty- 
kulu przepowiada, że polski prze 
myst i handel odegrają w odba- 
dowie Rosji bardzo wielką rolą. 


Sprawy wojskowe. 


—)— 


3) Zasiłki wojskowe dla rodzin. Ogło- 
szono rozporządzenie ministerstwa spraw 
wojskowych, na mocy którego rodzi- 
nom osób, pełniących służbę w wojsku 
polskiem z poboru i ochotniczo, zamie- 
szkałym w powiatach: Grodno, Wołko- 
wysk, Slonim, Lida, Wołożyn, Nowogró- 
dek, Baranowicze, Nieśwież, Stołpce, 
Wilejka, Duniłowice, Dzisna i Brasław 
przyznaje zasiłki wojskowe Ekspozytu- 
ra Dowództwa Okręgu Generalnego 
warszawskiego w Białymstoku (Inten- 
dentura), a wypłacają kasy skarbowe. 

Rodzinom zamieszkałym w powia- 
tach: Brześć, Białowieża, Prużany, Ko- 
bryń,. Kosów, Drohiczyn, Pińsk, Łuni- 
niec, Sarny, Kamień-Koszyrski, Włodzi- 
mierz-Wolyński, Lubomi, Horochów, Ko- 
wei, Łuck, Dubno, Równo, Krzemieniec 
i Ostróg przyynaje zasiłki Dowództwo 
Okręgu Generalnego lubelskiego (ln- 
tenzentura), a wypłacają kasy skar- 
bowe. 


Tziemnicza śmierć gen. Karopatkina, 


BERLIN, 29 kwietnia, (Russ- 
press), „Ral* drukuje sensacyjną 
depe ayy t i jakoby general Kuro- 
patkin nie skończył śmiercią na- 
toraluą, lecz został otruty przez 
bolszewików, dzieląc los atamana 
Dutowa, organizatora wykryteyo 
spisku, który zaerażał odebraniem 
bolszewikom całego Turkiestann. 

„Zaria“, wychodząca w Ohar- 
binie, na którą powołuje się „Rul“ 
pisze, że dnia 14 lutego bolsze- 

wicy zabili w Koldży Dutowa, a 
16 tegoż miesiąca zmarł generał 
Kuropatkin na stanowisku dowo- 
dzącego armją czerwoną w Tur- 


przeżywalna uczuć i wrażeń. To, 
co w tak potężnych powieściach 
odgrywafó rolę podrzędną, t. j. 
spoistość budowy. dla utworu soe- 
nicznego stanowi warunek pierwszy 
i niezbędny, albowiem na archi- 
tekturze taktów i ich nieubłaga 
lej konsekweucji opiera się cała 
istota twórczości dramatycznej. 
Już pierwszy, specjalnie dla sce- 


ny przeznaczony, utwór Żerom= 
skiego „Ponad śniee* wykazał, ze 
rodzaj twórczości wielkiego po- 


wieściopisarza | niezżrównanego po- 
ety, obcym jest wymogom, sta- 
wianym przez scena. Piękno, któ- 
re czarowało nas we wszystkiem, 
co od pierwszych swych „Opowia- 
dań”, poprzez „Ludzi bezdomnych *, 
które stanowiły najważniejszy e- 
tap w twórczości Żeromskiego, 
aż do powieści: „Wszystko i nic“, 
napisał ten największy, obok Sien- 
kiewicza, powieściopisarz polski, 
w zetknięciu się ze sceną, z prà- 
wem jej i wrmaganiami, zeinęłoa 
naraz i to zginęła tak doszczętnie, 
że nawet znalezienie pokrewień 
stwa z powieściopisarską twórczo- 
ścią Żeromskiego, a utworem tym 
stało się czemś troudn»m, ba, nie- 
możliwam nawet. Wszyscy, któ- 
rzy w twórczości Żeromskiogo cè- 
nią jej przebogate, oszałamiające 
swym przepychem i wrażliwością 
piąkno, nieskalane dotąd żadną 
niendaną próbą, z eksperyjmentu 
scenicznego poety przekonali się 
o jednem niezbicie: że Żeromski 
nie jest dramsturriem i dlatego 
dla teatru pisać nie powinien, Nie 
przekonał sią o tem tylko, pomi- 
mo powszechności sądu, sam Že 
romski. I po słabym dramacie 
„Ponad śaieg*, dał jako kougek- 
wóncję sweżo Uiedowniytwa, jesz= 
cze ałabszy „bialy r oh  wiozką”. 


kiestanie. — Przypadająca prawie 
jednocześnie śmierć obu dowód- 
ców nie jest zwykłym wypadkiem 
Rolszewicy wykryli spisek, stwier- 
dzając w nim udział Dutowa ige- 
nerała Kuropatkina i stosunki te 
vo ostatniego z atamanem Sie- 
mionowym., Nie chcąc ahv sprawa 
nabrala rozgłosu bolszewicy 0- 
truli generała Kuropatkina. ogła- 
szając, że umarł na atak sercowy. 


Bokoła streiku pórników angielskich, 


LONDYN, 29 kwietnia. (E. E.) 
Sytuacja strejkowa pogorszyła się, 
bowiem przywódcy  strejkujących 
górników zajmują stanowisko, mo- 
gace doprowadzić nawet do serwa- 
nia rozpoczętych rokowań. Jeżeli 
podjącie na nowo pracy nie będzie 
uc walone do dnia 380 b. m, wpro 
wadzone będą nowe rozległe ogra- 
niczenia rucha pociągów, tramwai 
i oświetlenia lokali publicznych i 
prywatnych. W związku z tym rów- 
nież czas angielski będzie posunięty 
o godzinę. 


LONDYN, 29 kwietnia. (Pat). 
Rząd zaproponował podniesienie 
%7 miljonów na 10 miljonów sub- 
sydjam dla górników. Górnicy 
odrzucili ten projekt rządowy. 


LONDYN, 29 kwietnia. (Pat). 
Hav, Znaczna część prasy wyra- 
ża żal z powodu odrzucenia przez 
górników propozycji rządn i 
stwierdza, że strejk wybuchł za- 
równo z przyczyn ekonomicznych, 
jak i politycznych. 


LONDYN, 29 kwietnia. (Pat.). 
Pomyślne rozstrzygnięcie konfliktu 
górniczego jest już niedalekie. Gór- 
nicy nie zgadzają się na zmniej- 
szenie dziennej ich płacy zarobko- 
wej o 8 szylingi, natomiast byliby 
gotowi zgodzić się na ewentualne 
zmniejszenie o 2 szylingi. 


Dtworzenie -skarba narodowego. 


Ministerjum skarbu przedłoży- 
ło sajmowi projekt ustawy o skar- 
bie narodowym, przyjęty przez 
radą ministrów na posiedzeniu w 
dniu 28 marca 1821 r. 

Projekt przewiduje utworzenie 
skarbu narodowego, jako funduszu 
nietykalnego, złożonego ze złota 
i srebra, dla zabezpieczenia przy 
szłej waluty polskiej. 

Na utworzenie skarbu narodo- 
wego złożą sią: całkowity majątek 


II, 


Niezwykłą treść „Białej raka- 
wiczki* można opowiedzieć tylko 
w ten sposób, że przytaczać się 
bądzie ją akt po akcie. [naczej 
byłoby to miemożliwem, co już 
stanówi dowód braku pierwszego 
warunkn  utwóru scenicznego: 
spoistości akcji i prostolinijności 
treści. 

Akt pierwszy. Pod mu- 
rem ocmentarnym przy figurze, 
gdzie niegdyś został rozstrzelany 
młody bandyta, zbierają się trzej 
towarzysze jego — Rypski (ojciec 
rozstrzelanego), Ferdzio i Tasśk. 
Ażeby pomścić Śmierć syna, Rypski 
pod przysięgą zobowiązuje siebie 
i swych kompanów do uprawiania 
aadal zbrodniczego rzemiosła ban- 
dyckiego. Wkrótce na to samo 
miejsce przychodzi młody hr. 
Martwic z siostrą swą, Ludwiką, 
i wyznaje jej, że to, co mówili 
o ojea ich, który zakończył życie 


samobójstwem, biło prawdą. Stary 


hrabia Martwie zdefraudował cudze 
pieniądze, a nie mogąc przeżyć 
hańby, na którą go czyn taki mógł 
narazić, wolał sam skończyć z sobą, 
Vłody Martwic % ręki zmarłego 
oj08 śoiąznął rokawiczkę białą, 
teu symbol ‘dawnego AŻ: jego 
w dostatku i uczciwości, i, jak 
talizman, schował na sad ' Ona 
ma mu mówić o tej zgrai ludzkiej, 
która moralnością swoją obaliła 
ojca jego, stratowała, wdeptała 
w błoto. I ona ma mu być pod- 
nietą do zemsty i odwetn. Na 
tą „Białą rękawiczką* przysięsają 
młodzi Martwicowie,. Mieczysław 
i Ludwika, iż nie spoczną, dopóki 
na mogile ojca nie wzniosą pom- 
nika z odwetu swego. 
Aktdrugi, Do mieszkania 
jakiejś pam baronowej, utrzymu= 


— 


zis 


Dziś 
D 


„SAFERNORI* 


z Fern Andrą. 610—8 


Dzlecinne przedst, Dziacinne przedst. 


„AFERNDRI 


Każdy obywałel powinien być 


członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy o kre dp 4 wydaje znaczki 
na rok 192] rz. przy ulicy 
Piotrkowskiej N 96, fp. w Fzodatnach 
od 9—3 po poł. 12—7 


zebrany na podstawie dekretu z 
29 streznia 1919 r. o skarbie na- 
rodowym, powstałym z ofiar pry- 
watnych, ofiary osób prywatnych 
na skarb narodowy składane, całe 
kowity zapas złota, srebra, oraz 
przedmiotów z tych kruszców wy- 
robionych, pozostających jako 
własność państwa w posiadania 
poszczególnych władz, instytncji 
| urzędów państwowych, oywilnych 
| wojskowych, wreszcie złoto i 
srebro zakupywane przez państwo 
na skarb narodowy. 


Złoto 1 srebro otrzymane przez 
władze i jnstytucje jako zapisy i 
pfiary na specjalne cele państwo- 
we, publiczne lub społeczne, prze- 
lewać się będzie do skarbu naro- 
dowego za cenę ustaloną w dnia 
przelania dla skupu złota i sre- 
bra na wolnym rynku. 

Zarząd skarbu narodowego le- 
żał będzie w rękach specjalnej 
komisji, złożonej z dwóch przed 
stawicieli ministerjum skarbu, po 
jednym przedstawicielu sejmu, 
najwyźszej izby kontroli państwa, 
głównego urzędu probierczego i 
polskiej krajowej kasy pożyczko- 
wej. Zwierzohnictwo nad komisją 
przysługuje ministrowi skarbu, 
jego też przedstawiciele są jej 
przewodniczący mi. 

Komisja będzie składała swe 
sprawozdania conajmniej dwa ra- 
zy do roku, a podawać w nich 
będzie szczegółowy stan zapasu 
kruszców. 

Organem wykonawczym skarbu 
narodowego będzie Polska Krajo- 
wa Kasa Pożyczkowa. 


jącej dom schadzek, przychodzi 
młody hr. Martwie, po kilkoletniej 
nieobecności w Warszawie, i prosi, 
by sprowadziła mu niejaką pannę 
Ludwikę, którą nierdyś znał, a 2 
którą chciałby otrzymywać obecnie 
bliższb stosunki. Dowiadujemy 
się z tego, że siostra jevo, po 
szeregu niepowodzeń. stała się 
„damą lekkich obyczajów*. Lo- 
kajem u baronowej jest jeden « 
trzech bandytów z pod cmentarza, 
a mianowicie Ferdzio. Om to 
sprowadza Ludwikę Martwicówną. 
Pomiedzy rodzeństwem dochodzi 
do gorącej i owałtownej rozmowy, 
w trakcie której młody hr. Martwio 
nderza siostrę w twarz „Białą 
rąkawiczką*. Wywołaje to ogólny 
skandal. Wtem Ferdzio spro- 
wadza swego towarzysza, Tasaka, 
i obaj bandyci wiążą Martwieów 
i baronową, ograbiając ich dosz- 
czętnie. 


Akt trzeci, Środowiska 
„tonycavx riches", Szynkarz Miels 
ski, oraz galerja podobnych . mu 
typów paskarzy. Rzecz dzieje sią 
w małem mieście, Gdzieś blisko 


nafty. Towarzystwo niewielkie, 
ale za to wielce dobrane, Ten 
wybór kryminalnych osobników 


niegdyś doprowadził „moralnością” 
swą starego hr. Martwica do 
samobójstwa. Syn Szynkarza Miel- 
skiego, eqzaltowany i wytworny, 
dziąki paskarskim groszom swego 
rodzica, młodzieniec, ożenił sią m 
wyrwaną przez brata m błota; 
Ludwiką Martwicówną. Młody br, 
Martwie tej ngrai, jak twierdzi, 
moralnych morderców ojca jago, 
buduje fabryki i przysparza pió“ 
miądzy, Obeonie wynalazł jąkieś 
nowa maszyny, ala skąpi -<spęku: 
lanci, zadowoleni z zysków, jakia 
mają, a obawiający mie zbyt wiete 


Warszawa. 


oam 


4 
Zjazd związków zawodowych. 


(w) Dnia 15 i 16 maja t.b. w 
Warszawie, w siedzibie polskiexo 


zawodowego związku drogistów 
(Swiętokrzyska 15), odbęda się 
obrady 3-go zjazdu delegatów 


zrzeszenia i związków, należacych 
do zrzeszania pracowniczych zwią- 
zków narodowych Rzeczypospoli- 
tej polskiej. 

Możliwe jest wyczerpanie po- 
rządku obrad w ciągu jednego 
dnia. Warunki uczestnictwa te 
same, co na zjeździe erudniowym 
r. z. Sekretarjat komisji wyko 
nawczej mieści sie przy ul. Sien- 
nej M 16, pokój 16. 


Przyjęcie pułków warszawskich 


5 (w) Wobec tero, że dnia 8-20 
maja powracają z frontu warszaw- 
skie pułki wojska polskiezo, ma: 
mistrat postanowił zorganizować 
na ich przyjęcie specjalną uro- 
czystość, którą zajmie się zapro- 
szona komisja w składzie pp. Ig. 
Balińskiego, S. Hirszla, L Zachiń- 
skiego, W. Jabłońskiego I A. Ba- 
ryki. 

Do programu przyjęcia należy 
m. in. urządzenie bramy tryumtal- 
nej, ołtarza polowego, oraz Wre. 
czeńie podarków od miasta. 

Na ten cel magistrat zażądał 
od rady miejskiej miljona marek. 


Samobójstwo artysty. 


(w) Wozoraj nad ranem, Wy- 
strzałem z rewolweru odebrał so- 
bie życie artysta opery, obdarzo- 
ny pięknym głosem basowym 
Ądam Ostrowski. Zmarły od dłuż- 
szego czasu był na kuracji i jako 
chory nerwowo przebywał w do- 
mu zdrowia. Ostatnio mieszkał z 
rodziną przy ul. Czystej XM 8. 

Po ukończeniu kuracji Ostrow- 
ski wystąpił z dużem powodze- 
niem w „Demonie“, zeszłego zaś 
tygodnia śpiewał taż w „Żydówoe*. 
Był to ostatni występ artysty 

Przedwcześnie zgasły artysta 
pochodził z rodziny nawskroś ar- 
tystycznej, gdyż był w prostej 
linji wnnkiem sławnego artysty 
Alojzego Zółkowskiego, a synem 
wielce użytecznej artystki teatru 
Rozmaitości p. Żółkowskiej. 

Zmarły artysta był jakiś czas 
jednym z trzech kierowników 
opery, zanim dyr. Nłynarski objął 
ogólne kierownictwo, cieszył się 
też uznaniem wśród kolegów jako 
uczynny ozłowiek, 


Z kraju. 


Stanisławów. 


(p) Małoletni rabuś i mor- 
derca. W lutym popełniono skry- 
tobójcze morderstwo w Uhornkach 
w powiecie stanisławowskim na O- 
sobie 14-letniego Hryńka w Szli- 
chutku, Chłopiec, który wyjechał 
z obornikiem w pole, został zamor- 
dowany przy pomocy żelaznych 
wideł. Wóz z końmi zrabował mor- 
derca.  Ojczym zamordowanego 
Mykietyn udał się natychmiast do 
najlbiższego posterunku żandarmerji 
która zabrała się energicznie do 
wytropienia zbrodniarza. 

Jakoż w 5 godzin po dokonaniu 
mordu przytrzymała w Tłustem mło- 
dego chłopca, który sprzedawał 
konie z wozem za 60,000 marek. 
Uderzająco niska cena, zakrwawio- 
ne buty chłopca, jak i ubranie, nie- 
jasne odpowiedzi i podawanie 
coraz to innego nazwiska, utwier- 
dziły st. posterunkowego żandar- 
merji, Mikulskiego, że ma do czy- 
nienia ze zbrodniarzem, którego też 
aresztowano, odnosząc się TÓWno- 
cześnie telefonicznie do sąsiednich 
posterunków i do Stanisławowa, 
skąd niebawem przyjechali agenci 
policyjni. 

Po przeprowadzonem dochodze- 
niu ustalono, że aresztowany OSO- 
bnik jest identyczny z Fedorein 
Drybykiem i jest sprawcą morder- 
stwa. Morderca stanął przed są- 
dem. Z powodu młodego wieku 
(nie skończył jeszcze 20 lat) skaza- 
no go na 15 lat ciężkiego wię- 
zienia, 


Ze świata. ^ 

| Nowy środek przeciw 
chorobie morskiej. Od dłuż- 
szego czasu trwają poszukiwania 
za środkiem leczniczym, któryby 
był w stanie chorobę morską zu- 
pełnie leczyć lub powstrzymać. 
Dotychożas używana antypiryna, 
sokania, sama lub w związku z 
eterem, jak weronal, okazały sie 
mało sknteczne. Obecnie prof. 
Nolf z uniwersytetu w Utrechcie 
dokonał wynalazku, który wedłu” 
jego dotychczasowych doświad- 
azeń przedstawia sią jako nieza 
wodny środek przeciw chorobie, 
morskiej. Jest to sulfat obojętny, 
atropina, którą wystarczy wziąć 
w małej dawce jednego miligrama 
po wsiądnięcia na okręt, i w 
dwuch dalszych dawkach po pół 
miligrama w półgodzinnych przer- 
wach czasu. Działanie atropiny 
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na dolegliwości choroby morSkiej 
nia może zadziwiać, bo Środek 
ten, wzięty z soku ozernicy, zna- 
nv jest z togo, że działa na nerw 
pneamogastyczny. który regulnje 
czynności serca i narządn trawie- 
nia, wywołnjącczo w pierwszej 
linii objawy ohoroby morskiej. O 
przyczynach choroby morskiej 
luisiaj  istnidją jeszcza tylko 
przypuszczenia, jakkolwiek pra- 
wdopodobnem jest, że jest to ro 
dzaj zawrotu ełowy, spowodowa- 
nero przez ruc cieczy wewnatrz 
środkowej cześci ucha, który u- 
dziela się nerwowi pneumogasty- 
cznemu, znajdującemy się w bli- 
skości narządu słachowezo. 


! Złote zegarki w Rosji. 
Rząd sowiecki wydał rozporzą. 
dzenie, zakazujące noszenia zło- 
tych zerarków. Wszystkie złote 
zegarki muszą być oddane konii- 
sarjałowi dla handlu zagranicz- 
nego, który ich używać będzie ġo 
zapłaty za sprowadzone towary 
zagraniczne. 


Literatura i sztuka. 


O Nieznany. Jeden z wybitych człon- 
ków misji francuskiej w Polsce opowia- 
dał następujący fakt: Rząd francuski, 
który żywo interesuje się zbliżeniem 
kulturalnem Polski z Francją, zamierzał 
nadać p. T. Żeleńskiemu (Boyowi) już 
przed kilku laty odznaczonemu dekora- 
cją francuską, wyższe odznaczenie. W 
tej intencji, jak obyczaj każe, zwrócono 
się do poselstwa polskiego w Paryżu, 
z prośbą o opinję, Odpowiedź polskiej 
ambasady brzmiała zwięźle: „Nieznany”. 


O Nowy kierunek w malarstwie so- 
wieckim. Z Rosji donoszą, że w ma- 
larstwie sowieckim zjawił się nowy kie- 
runek, zwany „łuczizmem”. Wszystkie 
plakaty i obrazy, pendzla malarzy tego 
kierunku malowane są farbami krajo- 
wemi. Pasteli, akwareli i farb olejnych 
brak jest zupełny. 


! Zamknięcie domów gry w Czechach, 
Jak wiadomo, w Karlsbadzie, Marienba- 
dzie i innych czeskich miejscach kąpie- 
lowych pewstały wielkie domy gry, upra- 
wiające ruletę i „trente et quarante” za 
zezwoleniem miejscowych zarządów 
miejskich, pragnących w ten sposób po 
większyć swe dochody. 

Obecnie jednak—jak donoszą z Pra- 
gi pod datą 21 b. m —rząd czecho-sla- 
wacki zakazał uprawiania gier hazardo- 
wych w uzdrowiskach i rozporządził na- 
tychmiastowe zamknięcie wszystkich bez 
wyjątku domów gry już założonych. 


Teatr i muzyka. 


Koncert Józefa Sllwińskiego. 


Czwartkowy recyml chopinowski 
zgromadził tę część publiczności, któ- 
ra łaknie wrażeń podniosłych, na sali 
bowiem panował nastrój uroczysty, 
jakiś odmienny od tego, jaki bywa 
zazwyczaj na innych koncertach 
Bezwątpienia wpłynęło to dodatnio 
na usposobienie p. Józefa Sbiwińskie- 
go, artysty nadmiornie wrażliwego, 
i dlatego tym razem wyjątkowo przej: 
rzyście przemówił do nas Chopin—ten 
z Bożej łaski piewca narodu polskie- 
go. Z Chopinem. prócz narodowego 
pierwiastka łączy Śliwińskiego polot 
poetyczny, który mu daje spesobność 
oczarowania słuchaczy uczuciem z glo- 
bi duszy cłerpanem i misternem stop- 
niówaniem najdelikatniejszych odcieni 
dynamiki muzycznej, które na wszyst- 
kie dusze, obdarzone czułością mimo- 
zy, wielkie wrażenie wywiera. To 
też grało uczucie nieprzerwaną nutą 
serdecznego bólu i rezygnacji w Pre- 
ludzie op. 45, Fantazji op. 49%, Im 
prowizacji op. 51, Monacie H-moll, 
kipiała siłą wybuchową bujna fan- 
tazja w Polonezie As-dur, weseliła 
się zbolała dusza w rzewnych Ma- 
zurkach, wreszcie zdolność wzniosłe- 
go pojmowania nastroju uwydatniła 
się w reszcie wykonywanych utwo- 
rów, obejmujących opusy od nume- 
ru 45-go wzwyż, czyli w porządku 
chronologicznym, jak były tworzone, 
Może to pomysł ciekawy dla histo- 
ryka, nie powiem, by był fortunny 
dla słachaczów, tembardziej, że pro- 
gram był przeładowany, mogący za- 
pełnić dwa wieczory. Wynikło stąd, 
że najpotężniejsze dzieło „Sonata 
H moll", ta dramatyczna epopeja 
dziejowa, wypadła w samym końcu 
wieczoru, kiedy słuchacz przestał 
pracować myślą i biernie przyjmo- 
wał okrnszyny wrażeń, nawet sam 
odtwórca był przemęczony i w finale 
już jak gdyby automatycznie speł- 
niał swe zadanie, 

F. Hal. 


)( Teatr Miejski daje dzisiaj o godz. 
4-ej po południu po najniższych cenach 
dla młodzieży „Dziady? A, Mickiewicza 
(Część I), a o godz. 8-ej wieczorem 
widowisko zakupione przez organizację 
P. P.S. Odegraną będzie, poprzedzo- 
na okolicznościowym przemówieniem 
prezydenta Rżewskiego, „Biała rękawi- 
czka” Żeromskiego. 

W niedzielę dnia 1 maja o godz. 5 
po poludniu po cenach popularnych dra- 
mat Z. Wojnarowskiej „Noc” i o godz. 
B-ej wieczorem po raz 3-ci St. Żerom- 
skiego „Biała rękawiczka”. 

W próbach pod kierunkiem reżyser- 
skim Z. Noskowskiego nowa oryginalna, 
nigdzie nie grana komedja K. Błeszyń- 
skiego p. t. „Skromna Hanka”. 


NM 113 


)( Koncert na dwa fortepjany. W 
środę dnia 4 maja odbędzie się w sali 
Tow. Miłośników Muzyki III i ostatm 
wieczór oryginalnych utworów na dws 
fottepjany. Soliści: Karol Szreter i Teo" 
dor Ryder. W programie warjacie Sin- 
dinda, dawot Raffa, warjacje Schtitta i 
fantazja Rachmaninowa. 

Koncert środowy będzie pożegnał: 
nym występem p. Karola Szretera, któ» 
ry wkrótce udaje się zagranicę. 


)( Karnawał dziecięcy. Dnia 4-goi 
5-go maja w Sali Koncertowej odbędzie 
się „Karnawał dziecięcy”, cieszący się 
nadzwyczajnem powodzeniem w War- 
szawie. Ci sami artyści, t. j. pp. Star- 
ska, Strońska, Małkowski i Hertz, któ- 
rzy zbierali oklaski od rozradowanej 
dziatwy warszawskiej, zjadą do Łodzi, 
aby i tu zabawić młodzież szeregiem 
najpiękniejszych bajek i baśni polskich, 
jako to: Andersena—Kuplinga, Selmy 
Lagerlót i wielu innych. 


)( „Pani Twardowska”, balet Ludo- 
mira Różyckiego, ukaże się wkrótce na 
scenie Teatru Wielkiego w Warszawie, 
Próby orkiestrowe odbywają się pod o- 
sobistem kierownictwem kompozytora. 
Wystawa baletu ma być nadzwyczaj oka- 
załą i pełną pomysłowości (np. sabat 
czarownie nad wieżami i dachami Krako- 
wa, kopalnie w Olkuszu i t. d.). Okaza- 
łą też jest instrumentacja baletu. Sze- 
reg kompozycji Różyckiego ukazał się 
w nakładach firm skandynawskich i bu- 
dapeszteńskich, między innymi koncert 
fortepianowy. Partycje opery „Eros i 
Psyche” wydano w Niemczech. Wkrót- 
ce mają być wykonane dzieła Różyckie- 
go w Ameryce. 


X W Rzymie ożywił się bardzo 0- 
statnio ruch koncertowy. Obok starych 
mistrzów jak: Palestrina, Monteverdi, 
Scarlatti, święcą tryumfy klasycy nie- 
mieccy i moderniści jak Debussy, Strauss, 
Otworzono nową Salę, zwaną salą Ba- 
cha, w której Monsignore Casimiri za- 
mierza kultywować muzykę kościelną. 
Koncerty odbywają się codziennie, przy- 
czem publiczność wypełnia po brzegi 
największe sale jak np. Augesteum mie- 
szące przeszło 5000 osób. 


)( W Berlinie zdobyła niesłychane 
powodzenie nowa operetka Edwarda 
Kiinneka: „Der Vetter von Dingsda”. 
Libretto napisali Haller i Rideamus. 


)( Odznaczenie Jana Reszki, Ajen- 
cja Hassia donosi: Jan Reszka wybitny 
artysta śpiewak polski zamieszkały w 
Paryżu, został mianowany oficerem Le- 
gji honorowej. 


Í EDOS | PWC - —WZOKCK RAE DP O 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 10) 


pod dyr. A. Zelwerowicza, 
Sobota, 30.1V. po poł. o g. 4-əj dia 
młodzieży ,„Dziady'* A. Mickiewicza, 
0g.8 w po cen, zniż, „Biała ręka” 
ROCZEK ę <ztuka w 5 akt, St. Żerom- 
skiego. 


| hh 


nie zmniejszą jego wielkości, Sta-|znajdnują się w rękach paskarzy 
nowisko teatru wobec tego, cO]i złodziejów, ci wyjdą ręką obron- 


kich kosztów, nie chcą finansować 
jego wynalazku. Córka Miel- 
į skiego skrycie kocha sią w mło- 
| | dym Martwion. W szynku, przy- 
, legającym do mieszkania Miel- 
'akiego, przebywają bandyci z pod 
ù}, smentarza — Rypski i Ferdzio; ten 
_ ostatni, znając przeszłość, Ludwiki 
~ = Martwiców Mielskiej wyłudza 
w od brata jej większe sumy za 


= | milezenie. 


| Akt czwarty. Hr. Martwic 
"ma opuścić miasto rodzinne, by 
(i gdzieindziej poszukać kapitałów na 
* zrealizowanie wynalazku swego. 
© Siostra jego, Ludwika, nienawidzi 
"męża. Pomimo namów brata, nie 
* może z nim jednak wyjechać, po- 
nieważ ma zostać matką. Widzi 
jednak, że brat, pomimo przysięgi 
na cmentarzu, iż pomści moralnych 
zabójców ojca, nie spełnia zamie- 
rzonego odwetu, Postanawia uczy- 
nić to sama. Namawia bandytę 
Ferdzia, który obecnie jest lokajem, 
ograbionego niegdyś przez niego u 
baronowej, młodego Martwica, by 
ten wysadził fabrykę, utrzymywaną 
przez zgraję paskarzy, w powietrze. 
Ferdzio, zgadzając się na to, pró- 
buje przedtem jeszcze sprzedać swą 
tajemnicę Mielskiemu. Ten, wywą: 
chawszy niebezpieczeństwo, szybko 
sprzedaje swe udziały d-rowi Ol- 
szyckiemu, który na cel ten używa 
ieniędzy społecznych. Również i 
twa, współwłaściciel fabryki, 
szybko sprzedaje akcje swe bandy- 
cie Rypskiemu, który w ten spósób 
lokuje kapitały, gromadzone przez 
spółkę bandycką. Mąż Ludwiki, za 
mową siostry swej, durzącej się 
„Martwicu, skupuje resztę udzia- 
łów, by, „mając fabrykę w swych 
rękach, zakupić. nowy wynalazek 
iegó.. Tymczasem Ferdzio wy- 

sadza fabrykę W powietrze. Za sce- 
ną słychać zgiełk pożaru, Na zbro- 


+ 


dni tej stracili majątki swe: orga- 
nizacja bandytów, Mielski młody, 
mąż Ludwiki, która była właściwą 
sprawczynią zniszczenia fabryki, o- 
raz stary, niedoświadczony dr. Ol- 
szycki, który na kupno pewnych, 
jak mu się zdawało, akcji użył spo- 
łecznych pieniędzy. 

Akt piąty. Pod murem cmen- 
tarnym zebrali się bandyci. Jeden 
z nich, Rypski, lokował kapitały tej 
spółki zbójeckiej w akcjach fabryki, 
którą drugi, Ferdzio, nic o tem nie 
wiedząc, podpalał i niszczył, Chcie- 
liby oni znać istotnego sprawcę 
zbrodni tej, by pomścić się nad 
nim. Ferdzio, którego namówiła 
do tego Ludwika, uważa, że nie jej 
to był, pomysł że działała ona tyl- 
ko z ezyjejs namowy. Wtem wcho- 
dzi Ludwika i Antonina Mielska, 
kochająca się tajemnie w hr. Mart- 
wicu. Mielska wyraża przypusz- 
czenie, że katastrofę w fabryce wy- 
wołał hr. Martwic. Ludwika zapy- 
tuje ją, czy przezto mniejby go ko- 
chała. Antonina zaprzecza. Ban- 
dyci, którzy podsłuchali rozmowę 
tę, dochodzą do przekonania, że 
inicjatorem pożaru, a więc i przy- 
czyną straty ich kapitałów, był mło- 
dy hr. Martwic. Postanawiają zgła- 
dzić go za to. Martwjc właśnie u- 
daje się na mogiłę ojca, lecz po 
drodze nóż, wbity w serce jego rę- 
ką jednego z bandytów, pozbawia 
go życia. Po spełnieniu zbrodni, 
bandyci ograbiają go, a, jako rzecz 
bezwartościową, wyrzucają z port- 
felu jego „Białą rękawiczkę*. Zła- 
mana Śmiercią brata, Ludwika, 
opada na ławkę, na której dłoń jej 
natrafia na porzuconą przez zbro- 
dniarzy rękawiczkę, 


IV. 


Oto jest w 
streszczeniu oddana treść sztuki 


uajwierniejszca | 


Żeromskiego. Przypomina ona, 
nie liczące się z sensem i logika, 
sensacyjne obrazy kinemato:ra- 
ficzne, Jub takież powieści zeszv- 
towe. Nie ratuje jej nic, ra sta- 
nowi chlubę twórczości Żerom 
skiego. Przemawia ona do nas 
językiem, nietylko pozbawionym 
polotu i właściwego porcie temu 
piękna, lecz jakimś wulgarnym 
stylem, raz po raz wpadającym w 
żargon, nadającym, rzekomo tra- 
gicznym z treści swej, scenom 
polor farsy płytkiej i niesmacznej. 
Charaktery, w malowaniu których 
Żeromski w powieściach swycli 
jest niezrównany, w „Riałej re- 
kawiczce* nie. istnieją wcale. 
Uczucia, tak cudownie wygrywane 
"a najtliwszym instrumencie mo- 
wy polskiej w „Ludziach bezdom- 
nych“ i „Dziejach grzechu“, „Uro- 
dzie życia”, „Papiołach*,, Wiernej 


rzece", czy w  „Jułkowskim*, 
„Róży*, lub w ostatniej trylogji 
powieściowej, nie zajmują ani 


autora „Białej rąkawiczki*, ani 
też tych, którzy ją na scenie wi- 
dzą. To że „Biała rękawiozka”*, 
przy zupełnym braku wszelkiego 
pokrewieństwa z nieśmiertelną 
twórczością powieściową Żerom- 
skiego, tak daleko odbiega od 
pojęć naszych o konstrukcji tea 
tralnej, nie swiadczy © tem, by 
była ona czemś nowem w dzie- 
dzinie scenopisarstwa, lecz raczej 
upewnia nas, że jest czemś zu 


pełnie vieudanem i niepotrzebne! a! 


„Ponad śnieg* i „Biała rękaw. 
czka* stanowią dla Żeromskiego 
widocznie eksperymenty w nowej 
dziedzinie twóczości pisarskiej. 
Na takie eksperymenty twórca tej 
miary, co Żeromski może sobie 
pozwolić. Najłatajniej nawet za- 
pisane karty w niczeu bowićm 


Żeromski pisze, jest również na-|ną z katastrof; 
Dokolwiek on|niedoświadczeni doktorzy Olszyccy, 


turalne i proste. 


ofiary poniosą 


napisze jeśli texo sam zechce,|oraz, dający się unieść szlache'- 
nia licząc się z sądami innych, teatr|niejszym pobudkom, egzaltowani 


ma obowiązek wystawić z nakła-| Tadensze Miełscy. 
nawet staran-|to otacza beznadziejność i smutek 


dem największej 
ności i pracy. 
V. 
Poza tą nieudaną formą sce- 
niczaą „Białej rękawiczki*, oraz 
jej hezwartością pod wzslędem 
postawienia ludzi i pad względem 
kunsztn słowa, który Feldman 
uważa za „klucz do całego czaru 
poezji Żeromskiego“, kryje się i 
w tym drugim z tworów teatral- 
nych poety pewna idea, pewną 
myśl, bez której nie masz i nie 
możesz mieć pracy jego., Ta myśl 


A wszystko 


nieskończony, ten sam, który wa- 
rzył cudowna kwiaty uczuć w 
„Dziejach grzechu”, który odbie: 
rał sens wszelkiemu poświęceniu 
w „Róży”, który niszczył lóty w 
wielkość w „Sułkowskim*, Dalszy 
ciąg  ewangielji,  rozsnuwańej 
wszędzie przez Żeromskiesó,v6- 
wangielji, zrodzonej z rozpaosyjń 
walki beznadziejnej, bez radości 
serca, bez świętości ofiary. 
VL e N 
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Teatr Miejski w Łodzi wysta- 


stanowi jakby dalszy ciąg tezy|wił sztukę Żeromskiego pod „każ: 
wszystkich niemal powieści Źo-|dym wzelędem wzorowo, Resy: 
romskiego, o której pisaliśmy na|serja dyrektora Zelwerowicza uczy= 


początku. 


niła wszystko, by ratować utwór, 


To zło, ta okrutność, ta „zbó-|który już w chwili swego RAGFAG m 


jeckość* życia, która jest, istnieje,|jak widać teraz, nosił w 50 
bo jest, a która uderza dzięki|datki zguby. 
©-|pewnił też 
najnozci-| najlepszą z możliwych obsad, To, 


urządzeniom świata, najmniej 
poruych, najsłabszych, 


ET E a 
Dobór zespoly., va- 
„Białej rękawiczee* 


wszych i najpoczciwszych w swych|że gra ich nie wywierała żadnevo 
na życie poglądach, ta niezdol-| wrażenia, a często nużyła, nia su 


ność do czynu, który, jeśli wy- 


winni ani pp. Żytecki, Rosłau, 


stępuje, to tylko jako reakcja,| Wiśniewski, Kułakowski, Wybraj 


jako obrona przeciwko ostatecz-|ski, 


nemu 


Noskowski i Urbański, aw 


zamarciu czynnej osobo-|panie Krzywicka i Siennicka, Dali 


wości ludzkiej, to wszystko, jako|joni z siebie wszysoy bardzo duż, 


siła natury, niezależna od czło- 
wieczych chceń i pragnień, prze- 
trwa wszystko, 


| 


Można bowiemjPodjęli się jednak sprawy Z GÓL: 


bo wszystko co dać mogli, by la 
ich zasłużyła na pełne użhdlio 


rozstrzelać bandytę, ale jak mówi|przegrenej z winy tego, któr: 


ojciec 


jego, Rypski, nóż który| wplótł, odtwarzane przeł 


„r 


A; 
zadaje ciosy zbrodnicze, zostanie, | postacia w kolisko Z POOR 


a i ręka sią znajdzie, która go|nierealnych, 
przejmie, bo zbrodnia jest w tym|wspólnuego, 


układzie Świata 


nieśniierteluą.|życiową, iak i prawdą 
Można zniszczyć fabryki, które | zdarzeń. 


nie mających . nie 


zarówno zZ‘, prówią 
den 
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Atak biurokracji. 


Rząd dąży do zniesiesienia samorządowego urzędu stanu 


cywiinego | przydzielenia g0 


do komisariatu rządu, -- Re- 


akcja administracyjna zamiast postępu. 


Dnia 25 kwietnia odbyła sie 
w sali posiedzeń urzędn wojewódz- 
kiego konferencja przedstawicieli 
magistratu, komendy policji i ko- 
misarza rządu, w sprawie rozgra- 
niezenia kompetencji komisza rzą- 
"do i władz monieypalnych. 

Czytamy, miedzy innemi. w 
punkcie TV reskryptu ministerstwa 
spraw wewnrtrznych do pana wo- 
jewody cn nastopnje: i 

Magistrat m, Łodzi snełnią do- 
tąd szereg funkcji, które w znacz- 
nej części należeć powinny do ko- 
misarjatu rządu, w szczególności 
wydaje magistrat pozwolenia na 
niektóre przedsiębiorstwa (zakłady 
fryzjerskie, pralnie, targowiska, 
bazary). 

Ponadto magistrat prowadzi 
akta stanu cywilnego wyznań nie- 
chrześcijańskich, 

Pomijając już. że te „rozgra 
niczenie kompetencii“ oznacza 
właściwie znaczne uszczuplenie 
praw i terenn działalności czynni- 
ków samorządowych, ża mie jest 
to dążeniem do scentralizowania 
(Rzeczpospolita Poznańska), a ra- 
czej do zbiurokratyzowania na- 
szego życia społecznego, Zwraca- 
my szczególną uwagę na wyraźną 
chęć zniesienia urzędu stanu cy- 
wilnego. 

W b. zaborze rosyjskim reje- 
stracja i statystyka ruchu natu- 
ralnego znajdowały się w stania 
tak bardzo zaniedbanym, że trzeba 
było kolosalnych wysiłków i dob- 
rej woli, by wybrnąć z tego azja- 
tyckiego zaścianka. Jeszcze za 
czasów okupacji pierwsza rala 
miejska m. Łodzi zakrzątnęła sie 


koło tej sprawy i po pewnym cza-! 


sie ówczesny ma*istrat z obeonyn 
ministrem spraw wawnetrznych, 
p. Skulskim na czele, oraz rada 
miejska wyraziły uznanie dla prac 
łódkiezo urzędu stanu eywilnemo. 

Od owego czasu ' iejaduokrotnie 
zwracał sie magistrat do odnośnych 
ministerstw, celem usunięcia obo 
wiąznjących jeszoze u nas, nie- 
stety, norm prawnych kodekso cr- 
wilneso. które tamują należyty 
rozwój tezo urzędu 

Posyłano mermorjały, wnioski, 
prośby, aby przynajmniej prowizo- 
rycznie umożliwić prowadzenie re- 
jestracji t. zw. bezwyznaniowców, 
aby usunąć tę biurokratyczną ano- 
malję, że obywatel jednego pań- 
stwa w jednej dzielnicy jest uzna- 
wany, a w drugiej prawnie wcale 
nie istnieje. W odpowiedzi na to, 
ministerstwo spraw wewnętrznych 
postanowiło jednym zamachem 
urwać łeb tej wolnomyślnej fiy- 
drze — i skasować całkiem 
urząd stanu cywilnego, jako 
urząd samodzielny, tworząc z nie- 
go t. zw. „stół“ ze stołonaczalni- 
kiem“ w starostwie. Nie będzie 
memorjałów, nie będzie reform — 
nie będzie tego całego „zawraca- | 
cia głowy“ Miast rzeczywiście 
europeizować stosunki . nasze, 
postanowiono widocznie prymi- 
tywnie  upraszczać, ujmując w 
karby centralnej machiny biuro- 
kratycznej nawet {lakie sprawy i 
dziedziny, wyimagające skrupulat- 
nego i pieczołowiiego stosunku 
społeczeństwa. Nie ulega dla nas 
wątpliwości, że magistrat bronić 
będzie zakresu swoich fraw ikom- 
petencji i nie wyda żadnego dzia- 
łu na żer biurokracji. A, Sz. 


Posiedzenie rady wojewódzkiej, 


Ważne uchwały w sprawie potrzeb miasta. — © oddział 

Polskiej krajowej kasy pożyczkowej w Tomaszowie, — 

Domagaznie się wolnego handlu. — © przymus bibijotek 

ludowych. — Wybory członków sekcji rady wojewódzkiej. 
Zakończenie obrad. 


(kì Wczoraj, w trzecim dniu 
obrad rady wojewódzkiej, rozwa- 
żano sprawę budynków komunal- 
nych, która referował naczelnik 
departamentu samorządowego p. 
` Węgliński. 

Następnie tenże sam referent 
zobrazował potrzeby samorządowe 
miast wydzielonych, oraz sprawę 
zmiany zranic gmin wiejskich i 
miejskich. 

Nad sprawami powyżdzemi wy- 
wiązała się bardzo ożywiona dys- 
kusja, poczeń, przewodniczący, 
wojewoda Kamieński, podał pod 
głosowanie szereg wniosków, z 
których przyjęte zostały następu- 
jące: 

1) Rada wojewódzka stwierdza, 
Że tylko przy użytkowaniu odpo- 
wiednich żródeł podatkowych mia- 
sta będą mosły racjonalnie pro- 
wadzić swoją gospodarkę Rada 
wojewódzka uznaje, że budżety 
miast wydzielonych dotychczas 
nie były oparte na trwałych pod- 
stawach, że władze rządowe, a 
„specjalnie ministerstwo skarbu 
niedoceriały potrzeb miast i lek- 
cewaążyły cały szereg projektów 
podatkowych, zgłaszanych przez 
miasta i opartych na istniejących 
nstawach i dekretach. Rada woje- 
wódzka uznaje, że powinien być 
określony termin prekluzyjny co 


do ostatecznego /zdecydówania 
zgłoszonych projektów podatko- 
wych. (Wniosek prezylenta Wo- 
jawódzkiego!. 

2) Rada wojewódzka wzywa 
tząd uo jak najspieszniejszego 
otwarcia kredytów państwowych 


ną inwestycje miejskie. 

3) Rada wojewódzka wyraża 
przekonanie, iż warszawska usta- 
wa sanitarna winna być rozciąg= 
nięta przynajmniej na większe 
miasta województwa j zwraca SiG 
do pana wojewody z prośbą o po- 
pieranie starań poszczególnych 
miast, © rozciągnięcie na nie war- 
Bzawskiej ustawy sanitarnej. 

4) Rada wojewódzka wyraża 
przekonanie, iż Kalisz, jako mia- 
sto spalone przez miemców, po- 
winno bvć otoczone przez rząd 


specjalna opieką, zwłaszcza na 
polu odbudowy spalonych domów. 

5) Rada wojrwódzka wyraża 
przekonanie, iż interesy mias! 
winny być możliwie szeroko u- 
wzęlędnione przy wprowadzaniu 
w życie reformy rolnej (wszystkie 
wnioski zgłoszone przez p. Mi- 
chalskiego, delegata m. Kalisza). 


6) Rada wojewódzka zwraca 
rwagę na potrzebę rozbułowy 
miast pod wzglęłem mieszkanio- 
wym i na razie widzi konieczność 
przyjścia » pomocą miastom przez 
wyasywnowanie większych sum w 
roku bleżącym 1921, na wykoń- 
czenie domów, nie ukończonych 
w bu'owie, dalej natychmiasto- 
wego przystąpienia przez mini- 
sterstwo wojny do budowy wlas- 
nych koszar, a narazie rozloka- 
wanie wojsk, licząc się z trulnoś- 
ciami sprawy mieszkaniowej (wnio- 
sek p. Guszczyńskiego delegata 
Tomaszowa). 

Z kolei przystąpiono do roz- 
patrzenia wolnych wniosków. Po 
dyskusji izarządzenin głosowania 
przyjęto długi ich szereg z któ- 
rych ważniejsze przytaczamy: 

1) Tomaszów Mazowiecki ją- 
ko miasto par excójlens przem;- 
słowe za czasów rosyjskich po- 
siadało oddział banku państwa i 
inspektorat podatkowy. Obecnie 
powyzsze instytucje znajdują się 
w Rrzezinach, przesyłanie poważ 
niejszych sum piemieżnyeli, a tak- 
żo płacenie podatków, sprawia 
kolosalne trudności i nadzwyczaj- 
ne koszta, gdyż Brzeziny oddalo- 
le są 0 35 klm. W imieniu ster 
przemysłowych i handlowych pro- 
sze Radę Wojewódzką 6 zainter- 
pelowanie odpowiednich władz o 
otwarcie w Tomaszowie oddziału 
P. K: Kasy pożyczkowej (wniosek 
delerata Graszczyńskiego z To- 
maszowa). | 


2) Rada Wojewódzka zzodnia 


z uchwala zjazdu miast w Poznn- | Dyr 


niu i wielokrotnie wyrużanej o= 
pinji w sejmikach, wyraża życze: 
nie wprowadzenia wolnego han- 
dlu (wniosek p. Makarczyka del. z 
Łasku). 


Sobota 80 kwietnia 1921 r. 


By) Idąc ślagąm Añglji, która 
;0Ż w wieku ją ym MOa nchwaly 
Wego parlamenty wprowadziła 
npr ną oreanizacji hikljotek In- 
lowych. rroponnie zwrócenia sie 
Jo sainn y wninakiem. abv w 
Palsee drara nstawojawczą Toli- 
rzano An wszystkich bndżetów 
swinzków komunalnych i budże- 
fów eminnrch na bihljataki Mudo- 
wa przynatmniej 1 proc. (wniosek 
p. Makarczrka) 

Przed dokonaniem wyborów do 
sekcjj rady wojewódzkiej prze- 
wndnieczący wyjaśnił, iż skład każ- 
dej 7 poszczarólnych sekeji sta- 
nawié beda 3 członkowie i zasten- 
ca z wyborów, jeden sefzia sądn 
okregowero oraz naczelnik od- 
nośnego departamentu wojewódz- 
fwa. 

Do T sekcii admivistracyjno- 
nrawnej w brani zostali pp, Ko 
złowski (Sieradz), Rudnicki (Piotr: 
ków), Makarczyk (Fask), Mirhal- 
ski (Kalisz); do TT setcji sanitar- 
nej i dobroczynności pokblicznej 
pp ks, Mrżnieki (Kalisz), Horo- 
duński (Łódź), Kawiecki (Łoczyca), 
Puławski (Knnin); do TIT sekcji 
rolnietwa i weterinacji pp. Puław= 
ski (Konin). Pakuła (Brzeziny). 
Karczewski (Słupca). Sikorski (Na- 
woradomsk); do IV sekcji prze- 
mysłowa-handlowej i opieki i pra 
cv srolerznej pp. W. Wojewódzki 
(Łódż), Orłowski (prezydent mia- 
sta Pabjanic), Wieland (Koło), Ho 
rodyński (Łódź); do V sekcji tech- 
nicznej pp. Wiełant (Koło), Wo- 
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Wiadomości bieżące. 


DBzisisgoza pesoda. 


Komunikat państwowego insty 
tutu metereologicznego na dzień 
30-ty kwietnia. 


Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Przeważnie dość pogodnie, cieplej, 
wiatry od północy, możliwy jednakże 
przelotny opad, jako skutek odległej 
burzy. 


— | e 


Ustanie stanów wyjątkowych. 

Min, spr. wewnętrznych konin- 
nikuje, ża z dniem 2 maja r, b. 
ustają we wszystkich miejseowoś- 
ciach, gdzie był wprowadzony 
stan wyjątkowy zarządzony na 
polstawie ustawy z dmia 25 lipca 
1919 r, 


Potanienie pieczywa. 

Na posiedzeniu zarządu wydziału 
handlowego przy cechu majstrów 
piekąrzy chrześcian i związku maj- 
strów żydów, po przekalkułowaniu 
ceny maki, postanowiono obniżyć 
cenę dotychczasową bułek z mk. 6 
za jedną sztuką 40-ta gram. na 
ink. 5 za bułkę tejże wagi. Cena ta 
obowiązuje od dnia 1 maja r. b. 
Piekarzy, którzy nie będą stosować 
się do powyższej uchwały będą po- 
ciągani do odpowiedzialności. 


Kary za niestosowanie się do 
ustawy © podatku od przedmio 
tów zbytku. 


k) Władze skarbowe wymierzyły 
kary w grzywnach za niestosowanie 
się do wymogów ustawy o opłacie 
stemplowej od sprzedaży przedmio- 
tów zbytku na osoby następujące: 
Rafał Grabowiecki mk. 70,250, 1. Ty- 
gier mk. 55,350, Borys Globus —- 
mk. 50,000, Aron Waza mk. 50,000, 
Mojżesz Aronowicz mk. 25,000, Izy- 
dor Fijałko mk. 19,735, 1. Matejch 
Lipiński mk. 12,250, Adolf Endweis 
mk. 10,000, Samuel Danzig mk. 
10,000 Adolf Sznajder mk. 7,437, 
Chaim Kamusiewicz mk. 3,500, Ma- 
rek Joskowicz mk. 2,500, D. Icek- 
son mk. 4,125, W. Wołożyński — 
mk, 5000, A. Lisner mik. 1000, S. 
Szpigelinan i Majer mk. 1000, Maks 
Epsztein mk. 560, Dawid Staunge— 
mk. 500. 
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jewódzki (Łódż), Zeler (Pintr«ów), 
Kozarski (Wieluń), do VT sakcji 
wrznań i oświaty. kaltaory I azti- 
ki pnp. ks. Mężnicki (Kalisz, Ga- 
tap (Turek), Michalski (Kaliszi, 
Pątpła (Brzeziny), do VII sekcji 
aprowizacyinei ppm  Wajewódzki 
(1.54%), Orłowski (Pahianiecm). Ko- 
"arski (wielvń), Zalar (Piotrków; 
dn VITT sekcji budzętowo-nadatka- 
wej np. Makarczył (Łask), Orłow= 
ski (Pabjanice), Kozłowski (Sie- 
radz). 


Zamykając pierwsze orzaniza- 
evine nogiedzenie rady wojewódz- 
kiej, przewodniczący, wojewoda 
Kamieński, wvraził podziękowanie 
zebranym, poczem, uznając za ko- 


pieczne przedstawienie  dotych- 
rzasowej działalności wojewód”- 
twa łódzkiero, zaznaczył. iż zai 


moje ona pierwsze mieisee, Że 
wyniki pozrtywne owej działal 
ności wyraziły sie bardzo dodat- 
nio. w pracach komitetu woje- 
wódlzkiego Obrony Państwa. w 
zbierania z inicjatywy wojewólz= 
twa daniny na żołnierza na całym 
terenie ` województwa oraz % po- 
wołania różnych instytucji i órga- 
nizacji społecznych, jakie nie spo- 
tykamy gdzieindziej, wreszcie w 
czynnej pomoey popierania akcji 
przez komitet plebiscytowy na 
Górnym Sląsku. 


W końcu życzył gorąco radzie 
wojewódzkiej, aby była zacząt 
kiem zdrowego, ną racjonalnych 
podstawach opartego samorządu. 


Wypadki. 


Ucieczka więźnia. Poraz juź dru- 
gi uciekł z izby chorych przy więzieniu 
śledczem przy u!. Milsza aresztant Wła- 
dysław Fint, sierżant 5 pułku legjonów, 
zamieszkały w Rogoźnie, 


Komunikat. 
Wydawnictwo „Tel-Awiw* w 
Łodzi. 

Ukazał się M I-IV miesięczni- 
ka „Tel-Awiw* (marzec—kwiecień 
1921 r.), zawierający prace Z. Brom- 
berga-Bytkowskiego, D-ra Alfreda 
Nossiga, Dra W. Berkelhammera, 
Dra Lewina, posła Hartglasa i 
wielu innych. 

Do nabycia w ksiegarniach i 
wprost w administracji, Piotrkow- 
ska 23. (Przyjmuje się także zamó- 
wienia pisemne), 761—1 


Widoki zbiorów tegorocznych. 


Ostatni tydzień był dla niemiec: 
kich zbiorów zboża nie bardzo po: 
myślny. Nie mażną jeszcze przesą- 
dzać, czy ostatnie mrozy nocne w 
zachodnich i środkowych Niemczech 
wyrządziły dużo szkody, ale pewne 
jest, że kwiecie drzew owocowych 
w wielu okrąwach bardzo neierpiało 


Susza, na którą skarżą się Niem- 
cy, daje się odczuwać w znacznej 
części Europy. Jedynie w krajach 
słowiańskich i Rumunji deszcze spa 
dły w dostatecznej obfitości, tak, że 
nawet spodziewane jest zniesienie 
zakazn wywozowego. Natomiast w 
Europie zachodniej susza trwa. 


Z Anglji wciąż nadchodzą skargi 
na posnchę, co uszkodziło już za- 
siewy w auiektórych okręgach. 

We Francji spadły gdzieniegdzie 
deszcze, ale w  niewystarczającej 
ilości. Niektórzy sprawozdawcy zte- 
so kraju donoszą, iż zakupiono za 
dużo pszenicy zagranicznej i nie- 
wiadomo obecnie do czego ją użyć, 
„, Wiadomości z Tndji brzmią w 
dalszym ciągu niepomyślnie. W prze- 
ważającej ilości okręgów posucha 
trwa. W Australji są pogody desz 
czowe, nie szkodzą jednakże zasie- 
wom. Władze zmniejszyły ceny psze- 
nicy na 7 sh 6 d W związku z o- 
słabieniem tendencji rynkowej w 
Ameryce Północnej, evropejskie do- 
my importowe nowstrzymują się 
obeenie od zakupów, wskutek czego 
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ceny spadły. W znacznej mierze 
spadly również ładowania. 

Ceny w Połnocnej Ameryce ule- 
zwy silnym wahaniom, eo zdaje 
sią miało swą przyczynę w spēku- 
lacji, gdyż w zapasach zboża były 
tylko bardzo małe różnice, w szcze- 
gólności co do pszenicy. Jedynie 
kukurywizy trochę więcej ubyło ze 
skladów. 


Rozmaitości. 


! Pluskwy roznosicielka- 
mi prątku gruźliczego, Tak 
wstętqne ze względu na swe natręc* 
two izłośliwość pluskwy okazały się, 
według badąń o-ra Iehdena, kierow- 
nika instytutu „badań chorób płuc= 
nych w Niemczech, także niehez- 
piecznemi dla zdrowia. Wiadomo bo» 
wiem, że bakcyl grużliczy nietylko 
zżera płuca, ale niszczy on również 
krew, wytwarzając w niej trujące 
produkty rozkładu. 

Tak więc, jeżeli pluskwa ukąsi 
chorego na gruźlicę, a następnie zdro- 
wego, to może bardzo łatwo z zaka- 
Żonej krwi przeszczepić zarazek da 
zdrowej. Kto wie, ile już wypad- 
ków śmierci spowodowały te ohydne 
owady? 

Dlatego też dr, Lehlen wzywa do 
jeknajenergiczniejszego tępienia pla- 
skiew, zarówno jak roznoszącej tyfus 
wszy, 

Apel ten powinien znaleźć tem 
Żywszy odzew u nas, gdzie hygiena 
pozostawia tak wiele do życzenia. 
Nasze hotele są prawie w 160 proe. 
zapluskwione, nasze mieszkania przy- 
najmniej, w 50 proc. Jak kol wiek plu- 
skwa jest bardzo trudnym do wytą- 
pienia pasożytem, to taai kika ty- 
godni wytrwałej pracy, zamurowy* 
wanie wszystkich otworów, oblewa= 
nie naftą sienników, koców i łóżek, 
mechaniczne tępienie owadów i ich 
jajek mogą doprowadzić do zupełnego 
oczyszczenia mieszkania, 


! Małżeństwo generała 
Pellé, Lyly szef sztabu general. 
nego armji czesko-słowackiej, de- 
legowany przez rząd francuski do 
Prasi generał Pellé, poślubił w 
Pradze córkę zdwokitkAatatójase: 
go, dr. «raunera. f 

Swiaikami zaślubin byli: czes- 
ki minister spraw zagraniczńych, 
dr. Benesz, radca legacyjny, Ma- 
saryk i członkowie misji francus- 
k'ej. 


! Niezwykły turnie] dam- 
ski. Na wystawie wyrobów tytu- 
niowych, która odbędzie się w 
maju w Londynie, w Royal Hor- 
ticultural Hall, ma być rozegrany 
ciekawy turniej damski, : 

Oto wyznaczono cenny przed- 
miot artystyczny dla pani, którą 
z największym wdziękiem potrafi” 
palić papieros podczas herbaty 
popołudniowej. 


Do Panien: 


Któru sa mąż wyjść nie może, 
Której życie zbrzydło, 

Jestem pewny, że pomoże 
Księdza Knelppa mydło. 


Prawdziwe tylko z podpisem R. WŁODARSKI, War- 
szawn, Howo-Karmelicka I. Do nabycia we wesya 
kich sklepach poeninaryiny eh rapea i skła: 

dach apteczny. 256—1" 


CZ YA 
s 

«oncert-Raut 
Tow Muz. im. Szopena urządza 

w sobotą, dnia 80-go wietnia 1921 
r. w Białej sali Manteafla dla człon” 
ków i wprowadzonych gości, 61—1 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
| o sida 50 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


tt Ostatni dzień! 


Bilety w kasie teatru od 
1l—2 i od 5 po poł. 


Począter o godz. 3 po poł. i 8 wiecz. 


Piemizdz, Miłość i Hańba 


W utównej roli p, Jedwab. 802—1 


b 


„GŁOF POLSKI? 
Łódź 
30 kwietnia 1921 


Niszczenie przemystu tódzkiego. 


Fabryki Gayera stają 15 maja. — Zarząd firmy zrzuca 

odpowiedzialność na nieudolną gospodarkę rzadu. — 

Kolosalny szmugiel do Polski. — Przemys! nasz nie może 
wytrzymać konkurencji. 


Firma Gustaw Geyer nadesłała 
«am nastepujace pismo: 

Nie będąc w możności sprz»- 
dawania swojej prońukeji wobec 
masowego przemycania zagranicz- 
nych wyrobów, zarząd firmy 
„Gustaw Gerer w Ladzi™ zmnszony 
jest z dalem 15 maja 1921 r. 
wstrzymać dalszą fabry- 
kację. 

Rok temu, w przekonanin, Że 
dzięki znakomitym, kosztownym 
urządzeniom fabrycznym i wyso- 
kiemn wyszkolenia zespołu tech- 
nieznego 1 robotniczego. przy- 
najmniej trzy czwarte pro- 
dukcji naszych zakładów 
będzie mogło być sprzeda- 
wane poza krajem, jak t) 
miało miejsce przez ćwierć wieku, 
do chwili wybuchu wojny, zarząd 
firmy mie zawahał stę poczTnić 
wielomiljonowych inwestycji i 
uruchomił tabrykę. 

W rzeczTwistości jednak pro- 
jektowany wywóz naszych arty- 
kułów na nowe rynki zamorskie, 
aczkolwiek jakościowo wyższych, 
musieliśmy po krótkiej 
próbie pozostawić czeskim, 
austrjackim i niemieckim 
fabrykom. Powodem tego było: 
nieprawdopodobnie powolna do- 
stawa z zagranicy niezbednych dla 
fabrykacji surowców, półfabryka- 
tów i części maszyn, które nale- 
tało sprowadzić wzamian za wy- 
wiezione przez okupantów; na- 
stępnie uciążliwe, odrywające 
funkcjonarjuszów  fabrycz- 
nych od produktywnej pracy 
formalności celne, wwozowe 
i wywozowe; w końcu strajki 
1 ciągłe przerwy w pracy, a zatem, 
w stosunku do małej wydajności, 
wyższe niż za granicą koszta 
produkcji. 

Pozostał więc jedynie rynek 
krajowy, na który wwów koronek 
i firanek, jako artykułów zbytku, 
jest teoretycznie bezwarunkowo 
zakazany, 

W rzeczywistości rynek polski 
jest jednak tymi artykołami, wwo- 
żonymi masami z zagranicy, wprost 
zalany: w samym okręgu war- 
szawskim sprzedawano przed świę- 
tami żydowskiemi przemyconych 
firanek i koronek za kilkadziesiąt 
miljonów marek, bez względu na 
powodowany tem stały spadek wa- 
luty polskiej. 

Przemytnictwo, które za 
czasów  zgangrenizowanej 
administracji rosyjskiej, czy- 
niło uszczerbek skarbowi 
państwa, ale nie uniemożli- 


wiało .. krajowi produkcji, 
dziś stało się w Polsce n 
przywilejowaną gałęzią han- 
dlu: podezas bowiem sdy prze- 
mysłówiec mmuszony jest płacić 
wysokie eło za nółłabrykaty i 
części maszyn, sprowndzane na 
miejsce tych, które mu zabrano w 
czasie wojny i utrzymywać dla 
przeprowadzenia tych formalności 
kosztowny aparat, rotowe koronki 
1 firanki, przemycane w olbrzymich 
partjach, wchodzą z ragranicy 
krótką drogą bez kosztów, bez 
formamalności wwozowych i haz 
0a, zamawiane, dostawiane 
i sprzedawane otwarcie, pod 
okiem władz; bez względu 
na absolutny zakaz ich 
wwozu. 

+ W tych warunkach zarząd firmy, 
nia mągąc ponosić dalszych strat, 
zmuszony jest » dniem 15 maja 
1921 r. zwolnić wszystkich pra- 
cowników. i 

Zdając sobie dokladnie sprawą 
następstw pozbawienia pracy 
licznych robotników, z których 
wieln dłnżej niż ćwierć wiekn 
znajdowało na tej drodze stale 
utrzymanie, zarząd firmy „Gustaw 
Geyer" składa odpowiedzialność 
za ten krok naczynniki zewnętrzne, 
które utrudniały zbyt wyrobów 
krajowych za granicę, a nie po- 
trafiły ochronić polskiego prze- 
mysłu przed nielegalną konku- 
rencją. 

Wznowienie fabrykacji 
mogło mieć miejsce 
tym wypadka, jeśli władze pań- 
stwowa wystąpią energicznie i 
skutecznie przeciw  masowemu 
przemytnictwu. 

Do  powyżsezo  publięznego 
oświadczenia firmy „Gustaw Geyer“ 
musimy jeszeze dodać słówko wy- 
jaśnienia, 


Jest rzeczą powną, iż strajki 
w dużym stopniu krępują naszą 
produkcję, a wysoki» stawki płacy 
coraz bardziej ntrudnisją nam 
konkurencję z zaeranicą. 
jednak zawsze pamiętać, iż strek 
nie jest przyczyną, ale skutkiem. 
Winę uieustannie powtarzającego 
sią bezrobocia umiemy przypisać 
ogółowi warunków. gospodarczych 
za które zawsze odpowiadać mnsi 
rząd. Gdyby ukrósił paskarskie 
apetyty chłopstwa i dostarczył 
klasie robotniczej taniego chleba. 
bie byłby dziś mowy o strejkach, 

Pozatym  wszystkin zarzuty 
firmy „G. Geyer* są całkiem 
słuszne į uzasadnione. 


będzie 
jedynie w 


Projekty niemieckie 
handlu z Polską. 


Dotychczasowy przebieg han- 
idla: Enropy ze wschodem dawal 
bardzo nikłe rezultaty, a to słó- 
wnie z przyczyny niepewnej sy- 
tuacji państw wschodnich. Obec- 
nie jednakźe zdaje sie następo- 
wać okres rozwoju, który bedzie 
miał decydujące znaczenio dla za 
wiązania stosunków zamiennych 
wschodn z Europą środkową. Do- 
cydujące są tu dwa momenty: za- 
warcie pokoju w Rydze i pertrak- 
tacje w celn zawarcja umów han- 
dłowych, jakie Polska prowadzi 
z Gdańskiem i z Niemcami. 

Traktat ryski zasługuje w pier- 
wszej linji na uwagę wszystkich 
sfer, zainteresowanych na wscho- 
dzie, gdyż wprowadza on naresz- 
cie mniej więcej normalne sto- 
sunki na wschodzie Europy (o 
ile wogóle w obecnej chwili o 
jakimkolwiek ustaleniu może być 
mowa), które były niezbędne do 
odbudowania życia gospodsrczego 
na zdrowych podstawach. Umo- 
żliwi to nietylko handel Polski z 
Rosją, ale i wszystkich państw 
sąsiednich, a w szczególności tak 
npragnione przez sowiety stosun: 
ki handlowe x Nieme 


| 


których towary będą musiały iść 
tranzytem przez Polske. 

Rozumie się, iż uzdrowienie 
gospodarcze państw słowiańskich 
może tylko nastąpić powoli, dla- 
tego też należy sią spodziawać 
powolnego, lecz stałego wzrosta 
importu i eksportu. Również i 
ryzyka będzie dość poważne, 
firmy, które są zdecydowane wy- 
ayłać towary do Rosji sowieckiej, 
bedą musiały zagwarantować so- 


bie wzajemne świądezenia ze 
strony sowietów pod postacią 
sprowców. Jednakże nie należy 
z tpo wnioskować, iż mie jest 
|'szeze pzas zawierania stosun- 
ków han'lowych. Kto chca wziąć 
udział w późnlejszem ożywieniu 
stosunków, ten musi już obecnie 
poeziwć praygotėWánia Pokój 
ryški jest początkiem rozwoju, 


którego dojrzałe owoce dopiero 
w przyszłośej zbierać będzie mo- 
ŻnA. 

Inaczej przedstawia sią do- 
tychczas sprawa narad między 
Polską, a Niemcami i Gdańskiem 
w kwestji handlowych. Jeśli za- 
warcie wmów doprowadzi do trwa- 
łego unormowania stosanków po- 
między temi państwami, i gdy 
sfery handlowe będą wiedziały, z 
jakiemi warunkami mają do czy- 
nienia, to trzeba stanowozo przy- 


Trzeba | które 


|liczba osób 


puszczać, iż ruch handlawy x Pol- 
ską I z Niemcami bardzo się o- 
żywi. Niewątpliwem jest. iż wiek- 
sza część towarów wymienianych 
pomiędzy temi państwami, pójdzie 
irora na Gdańsk. Wprawdzie ñe- 
presja walaty polskiej może wy- 
wołać pewne trudności, ale trzeba 
pamiętać, iż marka polska daleko 
wyżej stoi od prawie bezwarto- 
ściowego rubla sowieckiego, Przy- 
tem podkreślić należy, fż sfery 
handlowe i przemysłowa niemiec- 
kie widzą snacznie mniejsze ry- 
zyko w stosnnkach z Polską, niż 
z Rosją i napewno będą wolały 
handel z Polską, niż eksperyment 
rosyjski, 

Pisma niemieckie na ten temat 
pisza: 

„Po uwzględnieniu wszelkich 
okoliczności, nia ulega wątpliwo- 
ści, iż eksport niemiecki musi 
zmienić swój kierunek z zachodu 
na wschód. Przemawiają za tem 
niotylko względy rozwoju polity, 
cznezo i ekonomicznego wschodn- 
ale również nałożone przaz en- 
tente sankcje, które prawio unie- 
możliwiły eksport na zachód, 
Jednakże Polska Í inne państwa 
wschodnie nie mogą we własnym 
interesie przystąpić do sankcji, 


gdyż potrzebny im jest import 
niemiecki 
Handel i przemysł niemiecki 


nie powinny zaniechać okazji na- 
winzania przez Gdańsk stosovków 
z rynkiem polskim, gdyż stosunki 
te dadzą nietylko ehwilowe ko- 
rzyści, ale w- przyszłości mogą 
stanowić bardzo wazny czynnik 
wospodarczy, Nie trzeba również 
uzasadniać, że Gdańsk ma prze- 
wagę wobec wszystkich innych 
punktów handlowych ze wscho- 
dem, czego dowoddm mogą być 
choóby usiłowania Polski ku usza- 
nowaniu tego miasta. Jeżeli wo- 
gólə kiedykolwiek, to zdaje się 
obecny moment jest najodpowie- 
dniejszym do zawiązania stosun- 
ków, które dadzą przemysłowi 
niemieckiemu wschodnie rynki 
zbytu i zapewnią przewacą nad 
konkurencją zachodniej Europy“. 
Te projekty, snuta przez pi- 
sma niemieckie, posiadają nietyiko 
chwilowe znaczenie dla handle 
polskiego, Muszą one zwrócić 
uwaga również i sfor rządowych. 
winny pilnie baczyć, czy 
projekty niemieckie, mogące dać 
uam chwilowe korzyści, nie godzą 
w istnienie przemysłu naszego. 


Kronika ekonomiczna. 


—)— 


* Strajk w porcie gdań- 
skim. Dnia 29 b. m. wybachł w 
Giańskn strajk niemieckich ro- 
botników portowych. Strajk ten 
jest- wyrazem protestu przeciwko 


rzekonfym szykanon ze strony 

polskich urzędników kontrolują- 
cych. (Pat) 

kJ 

* Bezrobocie. W Angiji 


liczba bezrobotnych  dosięqła już 
2 miljonów, czyli dorównałą licz- 
bia bezrobotnych w Stanach Zjed- 
noczonych. Wraz z rodzinami 
dntknietych przesila- 
niem wynosi 20 procent ludnpści 

W Niemczech liczba bezrobot 
nych wynosi juz okoła 600,000. 

We Francji — 120,000. 

W Belgii — 100,000. 

W Szwajcarji — 50,000. 

Łącznie z krajami skandynaw- 
skiemi i środkowo-europriskiemi 
liazba bezrobotnych w Europie 
przewyższa 3 miljony. 

W Ameryce, niemieckie infor- 
macje, zaczerpnięte z urzędowego 
raportu waszyngtońskiego urzędu 
pracy donoszą z Nowego Jorku, 
ze bezrobocia jest tam większe, 
niż źródła urzędowe przyznawały. 
W ostatnim rokn ilość robotników 
zmniejszyła się w przemyśle: au- 
tomobilowym 04,4 proc., wełnia 
nym 54,6 proc, pończoszniczym 
57,8 proc., odzieżowym męskim 
87,4 proc., obnwianym 33,1 proc., 
jedwabnym 27,1 proc., stalow 24 
proc., bawełnianym 14,2 proc., pa- 
pierowym 7,9 proe., cygarniczym 
7 proe., kołodziejskim 5,5 procent, 


* Minimum egzystencji w 
St. Zjednoczonych. Nowojor- 
skie biuro pracy uznało sumę 2333 
dolarów, czyli mniej więcej 600 fun- 
tów szterlingów, jako najmniejszą 
kwotę roczną, niezbędną dla utrzy- 
mania rodziny składającej się z 5 
osób. (Pat.). 


* Umowa francusko-nor- 
weska. Pomiędzy Francją a Nor- 
wegją podpisana została umowa 
handlowa. (Pat.). 


* Sankcje antyniemieckie 
w Rumunji. Parlament rumuński 
przyjął bez dyskusji 50 proc. opłaty 
na towary niemieckie. 


* Umowa czesko-francu- 

ska. Z dniem 1 maja wejdzie w 

cie umowa handlowa między 
zechosłowacją a Francją. 


* Położenie banków pry 
watnych w Rosji. Sytuacja 
bankowa w Sowdepji przedstawia 
się jak następuje komisja specjal- 
na którą rząd Sowietów wybrał, 
celem likwidacji interesów ban- 
ków prywatnych rozpoczęła swoje 
prace w lutym 1920 r. Cała bañ- 
kowość, dekretem z d. 14 grudnia 
1917 r. została znacjonalizowaną, 
a likwidacja rachunków osób pry- 
watnych oraz organizacji miała 
być zakończoną ostatniego lata. 
Komisja oceniła należności ban- 
ków na 28 miljardów rubli, a zo- 
bowiązania na 23 miljardy. Niema 
pewności co do losu książek han- 
dlowych bankowych i korespon- 
dencji: mniemanie dominuje, iż 
dokumenty te zostały spalone, 
aczkolwiek  „„Izwiestja* jeszcze w 
roku ubiegłym pisały, iż dowody 
te istnieją zebrane w Moskwie. 
Rachunki wszystkich klijentów za- 
granicznych Oraz rosjan, którzy 
opuścili kraj, mają leżeć w depar- 
tamencie do. spraw zewnętrznych. 

W każdym razie rachunki 
wkładców do 100.00 rb, są niena- 
znaczone, gdzie saldo było wyż- 
sze tam różnica została przepisana 
jako podatek rewolucyjny i wypła- 
ta tej nadwyżki nie nastąpiła. — 
Teraz w stosunku do obywateli 
Połski sprawy te muszą być od- 
nowione. 


* Handel angielsko - so- 
wiecki. Na konlerencji członków 
sowieckiej delegacji handlowej i 
przedstawiciejij ministerjum han- 
dla został ustalony sposób opłaty 
angialskich towarów, dostarcza: 
nych do Rósjf, 

1) Kupującymi mocą byćli tyl- 
ko sowireki rząd Inh centralny 
komitet kooperaływów. Sprzeda- 
wać prywatnym obywatelom 80- 
wieckim anglicy nie mają prawa. 

2) Sprzedającymi mogą hyć al- 
bo rząd angielski, albo przedsię- 
biorstwa i poszczezólni kapoy an- 
gielscy. W tym ostatnim wypadku 
wszystkie umowy przechodzą przeż 
kontrol min. handlu i przemysłu. 

3) Wszystkie wypłaty uskute- 
czniają się przez sowieckich przed- 
stawirieli w Londynie po nałado- 
waniu towarów, 

4) Fx wiwalentem zapłaty mogą 
być złoto (za wyjątkiem wyrobów 
jubilerskich), waluta anoielska i 
koncesje, 

5) Ajenci rządu angielskiego, 
a także prywatnych firm, o ile 
będą zarejestrowani w sowieckiej 
delegacji handlowej w Londynie, 
korzystają podczas pobytu w Ro- 
sji z prawa eksterytorjalności. 


* Morze litewskie. Dotychczas nie 
zwrócono uwagi na to, że Litwa posia- 
da od paru tygodni swą naturalną 3 
nicę morską, 4dyż na mocy układu Ło- 
twa odstąpiła jej część swego terenu 
granicznego, położonego na północ od 
terenu Kłajpedy, z miasteczkiem Połą- 
dą. Litwa weszła już w posiadanie te- 
go kawałka granicy morskiej i stała = 
przez to jednym z państw, mającyc 
udział w północnej części morza Pólno- 
cnego i występuje obecnie z własną flo- 
tą handlową. 

Wprawdzie chwilowo używa flota 
handlowa litewska jako swego portu 
Kłajpedy, gdyż nie posiąda jeszcze pot- 
tą na swoim brzegu. Plany litewskie, 
co do przebudowy Połągi na Port są 
prawie niewykonalne, Brzeg będący w 
posiadaniu Litwy, jest pokryty wydma- 
mi z małą rzeczką i małym miastecz- 
kiem. Za wydmami znafdują się pastwi- 
ska i lasy. W Połądze rozwinięty jest 
jedynie przemysł szlifierski bursztynu, 
dla którego tra*ba sprowadzać bursz- 


GAZELA HANDLOWA 
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statecznej dia okrętów głębi wód, dla» 
tego też całe przedsięwzięcie runęło 
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p z wybrzeża, Kłajpedy, gdyż wybrze= 
e litewskie,nawet tego nie posiada w 
dostatecznej ilości. 

Przed szeregiem lat zrobił jeden 
z właścicieli ziemskich tamtej okolicy 
próbę zbudowania przy Połądze portu 
iw tym celu zbudował most na morzu, 
Jednakże okazało się, że koszta byy 
za duże i nie można było osiągnąć do~ 


Rzeczka Aa, która tam wpada do 
morza, ma wszystkiedo 4 do 5 metrów 
szerokości | 1 metr głębokości, poza- 
tem jest zagrodzona u ujścia skałami. 
O utworzeniu więc portu mowy być nia 
może. Jednakże zdobyła Litwa w ten 
sposób trochę rybolóstwa, gdyż osiadło 
tam kilka łodzi rybackich. 


Przemysł i hande! polski, 


ca f— 


|| Odszukanie 2000 ma- 
szyn polskich. Przy rewindy* 
kacji zrabowanych w Polsce w czasie 
okupacji przez Niemcy maszyn i na- 
rzędzi fabrycznych i przemysłowych, 
udowodnienie tożsamości przed- 
miotu odszukanego z wywiezionym 
bywa częstokroć wprost uniemożii- 
wione. Rząd polski wymógł prze- 
to, aby poprzestano na udowodnie- 
niu teoretyczneim. Skuteczną pos 
moc w tym względzie znaleziona 
w pozostawionych przez niemców 
w Warszawie podczas ucieczki dnia 
11 listopada fois roku materjałach 
archiwum „Beschlagnahme-Kommi- 
sion“, Materjały te wykazują, do 
kogo i dokąd skierowane zostały 
zarekwirowane maszyny. Dotąd 
odszukano już przeszło 2,000 ma- 
szyn, czyli około 75 procent wy- 
wiezionych, ogólnej wartości ponad 
miljard marek polskich, oraz wiele 
pasów, kabli, bawełny, gotowych 
wyrobów łodzkich, drzewa itp. 

Jest też nadzieja odzyskania 
wielu maszyn, wywiezionych przez 
władze austrjackie do obecnej Cze- 
chosłowacji. 


[| Bołszewicy szykują się 
do handlu z Polską. Central- 
uy komitet rosyjskien kooperątyw 
otwiera w Mińsku filią, zadaniem 
której bęlzie regulowanie wywo” 
mu ż Polski towarów dla Rosji.= 
Pod kierownictwem urzędników 
filji będzie się odb wato grzeła- 
dowywanie towarów na popranicz- 
nej stacji Niecorieloje. Uhodzi po- 
głoska, żo bolszewicy zamierzają 
ułożyć notwalny tor kolejowy ©d 
Niegoriełoje do Mińska. (Polpresmi, 


- . e 

Rynek pieniężny. 

` -=)= 
Gielda warszawska. 
Notowania z %® kwietnia. 

Na wczorajszem zebraniu giełda" 
wem panowała tendencja mocniejsza, 
która przez cały czas się utrzymała, 
Listy zast. ziemskie i miejskie bez zmia- 
ny. Rublami małe obroty przy tenden- 
cji zniźkowej. 

Listy zastawne, 

4 i pół proc. ziemskie za 100 rb, — 
250 — 248. 

5 proc. miejskie 540, 

4 pół proc. miejskie 297. 


Walsty i dewizy. 
Dolary 830 — 832 i pół. got. #85 
czeki. 
Franki francuskie 62 i pół — 65 do 
64-—64 pięć ósmych czeki. 
Marki niemieckie 15 got, 12.08 — 
15.05 czeki. 


Akcje. 
W. Tow. fabr. cukru 38000, 
Litpopy | em. 2500 — 2625, M em. 
2575—2475. 
Ostrowieckie 6750—6700. 
" Rudzkie 18400—18550—18500. 
Starachowieckie 5800 — 6100. 
W. Tow. Handlu i Zeglugi 1850, 
Ł. J. Borkowski 2275 — 2425, 
Firley 2200—2000. 


Akcje batikowe. 

Bank Handlowy w Warszawie VM 
1505—1520, IX em. 1460—1470. 
Bank Kredytowy w Warszawie I — 
Il em. 2750—2800, V em. 2600. 

Bank Zachodni mł. 1250—1280, 

Nafta Polska 1950—2200. 

Dopuszczone zostały do tranzakcji 
diełdowych akcje I—II emisji spólki ak- 
cyjnej „Polska Nafta”. Wartość nomi 
nalna 500, 


em. 


Z warszawskiej czarnej q «dy. 
(Telefonem). 


Ostatnie 

g% “zie nieurz dowej były: 
Dolary: 559, 
Marki niemieckie: 15. 
Franki: 70,5. 


Fumty: 5550. 

Ruble złote: 58200. 
Ruble sowieckie: 4. 
Ruble srebrne: 195, 
Bilon srebrny: 77, 


Rare marki polskiej, 


GDAŃSK, 20 kwietnia. (Tel. wł. 
„Gł Pol”). Za markę polską płacono 
przed południem 8,05, przekazy na 
Warszawę 7,65—7,70. 

BERLIN, 29 kwietnia. (Tel. własny). 
Kurs marki polskiej wynosił dziś przed 
poludniem 7,90—5,10, 


tiełtv zagraniczne. 


PRAGA, 20 kwietnia. (Pat). Kursa 
dewiz: Berlin 114,25, Warszawa 8.57, 
marka niemiecka 114.29, marka polska 
8.37, 


RYGA, 29 kwietnia. (Pat). Notowa- 
nia dietdy ryskiej: funty sterl. 17.25, do- 
lary 425, franki 51, korony szwedzkie 
100, Korony duńskie 78, ruble ost 14, 
marki niemieckie 7.10, finlandzkie 8.75, 
estońskie 1.15, polskie 0.48, 


(iełiy towarowe. 


NOWY JORK, 29 kwietnia. Kawa 
loco 5 pięć szesnastych, na maj 5.69, 
na | piec 5.97, na wrzesień 6.57, na ma- 
rzec 7.17, na grudzień 6.87, 


Bawełna loco na marzec 12,50, na 


A Ubok 
ąz 


Dziś 


REPO: ETA 


ROP 


K tylko dwa przedstawienia. 


MISY 


— 


/ „ŚWIĘTO 


Najcudowniejsze bajki świata. 


Największe nowootworzone 


Kino-fonstantynowska 16 


Środa, dnia 4-go maja, o godz. 4=ej po poł. oran czwartek, 
dnia 5-go maja, o godz, f2-ej w południe odbędzie się * 


Figliki! 
Cała L1>ci 4 clzieC1. 


4 
— 


kwiecień 12.92, na maj 1257, na czer- 
wiec 192.69, ua lipiec 12.90, na sierpień—. 
Dowóz bawelny do portów Atlan- 


horowajii a WAlSZUWsSK. : 
owama na (SZ k j tyku i Golfy 20000. 


Elektrolit miedź loco 12 trzy ezwat- 
te, cyna 51,57 i pół, ołów 4.50, cynk 4,93, 
żelazo 25, biała blacha 6.25. 

Smalec prima western 10.42, 
jedna czwarta. 

Bawełna siewna loco 6.90. 

Standart wight 17.50. 

Nafta w cases 20.50, w tankach 8.50, 
Standart widht 17.50. 

Credit balances 5.50. 

Cukier centryfugalny 489, terpenty- 
na 65, terpentyna Savanna 56 i pół, 


tój 5 


Ziemlopłody. 


Nowy Jork, 29 kwietnia. Pszenica 
czerwona loco 158.50, pszenica twarda 
ozimina loco 160.50, kukurydza loco 74.50, 
mąka z Spring wheat elears 6—7, Fracht 
zbożowy do Anglji 7, do kontynentu 17. 


Metale. 
Nowy Jork, 29 kwietnia.  Stebro 
krajowe 90.25, zagraniczne 60 pięć ósm. 


Ochrana marki polskiej. 


Rada ministrów przyjęła pro- 
jekt ustawy o karach za nie:lo- 
zwołony wywóz marek polskich 
zagraniee. 

Projekt obejmuje 12 artykułów 
postanawia zaś przedewszystkiem, 
że kto bez zezwolenia ministerjum 
skarbu i wbrew wydanym zaka- 
zom potajemnie wywozi lub w in- 
ny sposób przemyca marki polskie 
zagranicę w gotówce, wekslach, 
czekach, akredytywach, przekazach 
i wszelkich innych zleceniach wy- 


Sobota 30 kwiefnia 1921 r. 


płaty w wysokości ponad 100,000 
mk.. ten podpoda karze więziania 
od pół rokn gdo Jat 5, tudzież 
grzywnie do 5 miljonów mnrek. 
Jeśli kwota przemycanych marek 
wynosi więcej aniżeli 5,000,000 
mk. wówczas grzywna wynosić 
będzie potrójną ilość przemycanej 
kwoty. 

Karom powyższym podlesają 
również ci, którzy przemycają 
mniejsze ilości marek aniżeli 
100,000, o ile jednak czynią to 
zawodowo, lub też byli za prze- 
mytnictwe karani, lub też wresz 


Wyroki będą ogłaszane wjinstancji do przedsiębrania do” 
„Wonitorze Polskim“. chodzeń i rewizji w lokalach 
Projekt przewiduje dalej kare|przedsiąbiorstw handlowych o ile 


więzienia do Sześcin miesięcy i 
grzywny do 5,000,900 mk. albo 
też jednej z tych kar dla właści- 
cieli lub też kierowników przed- 
siębiorstwa haniloweso w szcze- 
gólności bankowego lab kredyto- 
wego, którzy wskutek braku do- 
zoru dopnściłi się przemytnictwa 
przez podległy im personel. jeśli 
zaś prersouel ów dopuścił się 
przemjinictwa w zakresie powie- 
jzonych im czynności, w takim 


cie nadużywają do przemycania | razie właściciele Jub też kierow= 


swego stanowiska 
lub służbowego. 

Karom podanym wyżej, podle- 
»ać mają ci, którzy usiłują dokó- 
nywać przemytnictwa, kto doń 
nakłania, pomaga, ofiaruje się do 
jego wykonania, lub też to ofla- 
rowanie się przyjmuje. 

Przemycane kwoty ulegną są- 
dowej korfiskacie, bez względu 
na to, czyją są one własnością. 

Skazani za przemytuietwo. nie 
mogą korzystać z przepisów o 
nadzwyczajnem łagodzeniu kary, 
będą oni ponadto pozbawieni praw 
obywatelskich na pewien okres 
CZASU. kę 


Sądy pozbawiać będą ponadto 
skazanych prawa do prowadzenia 
przedsiębiorstwa handlowego, w 
szczególności bankoweco lub kre- 
dytowego i pośrednictwa handlo- 
wego o ile przestępstwo pozosta- 
je w związku z prowadzeniem lub 
zarządzaniem takim przedsiębior- 
stwem. 


Pe CS A WORSE BOCA Sprzedam: : 
CERTOWA. M parową maszynę, towa- 


Każðy—inny program. 
| 


| 


WIOSNY” 


Humor! Werwal Śmiech! 2 


KR. rową brykę, wolant, powo: 
MA zik, dorożkę, 2 resorki, 
a 2 m, 
BR bową, bryczkę. Kalenba- 
SĄ cha X 24 (Bałuty), u go- 


„AD 

s” blizko Łodzi poszuki- 
JE] wane do kupna. Oferty 
se do admin. „Głosu* sub 


Ostatnie słowo amerykańskiej sztuki filmowej! 


Demon Świa 


Przedstawienie dla dzieci i młodzieży w soboty, niedziele i święta od godz. 3 — 7 przy cenach zniżonych. 
W programie: Mapiętnowany piękny dramat życiowy w 5 częściach. 


[Wi 


aktach. Obraz ten 
stawia dzieje ż 
wielkiego 


resorki, wannę dę- 


spodarza. 782—2 


Letnisko 


| Kraków 


T 


w ładunkach 


urzędowego | iov 


dramat wstrząsający w 6-u 


ideaiisty 
podług słynnej trylogji — 


EE PEPE PROC WACKER 


ikcyjne Towarzystwo Handlowe 


BRACIA ROLNIGGY S. A. 


Zarząd Centralny : 


Adres tetegraficzny „Racja“ Kraków. 


DOSTARCZA: 


przedsiębiorstwą i samo 
przedsiębiorstwo odpowiadają 80- 
ldarnie za grzywny nałożone na 
Skazanego. 

Projekt uprawnia wreszcie 


istniejo podejrzenie przemytnietwa 
marek jak i celem rozciągnięcia 
kontroli nad zagranicznym obrotem 
pieniężnym. 

Organa rewizyjne są zobowiąza- 
ne przysięgą służbową do dochowa- 
nia tajemnicy urzędowej. 

Ustawa ma wejść w życie w dni 
siedem po ogłoszenin. 

Projekt powyższy przydzielono 
już sejmowej komisji skarbowa 
budżetowej. 


Chapeaux d'été 
Saison française 


M-lle Mad 


wladze działające w myśl pisem- 
tępo pleceia inisin skabe] 40 Praejazà Jogo 21 

Notowania giełd europejskich 

(z dn. 29.IV). 

| Paryż | Londyn | Bazylea Berlin fAmsterdam | New-York 
Paryż | omma | 51,95 | -230,25 | 2016 | 468, | 13,21 
Londyn | 5212 | amama | 22161 | 258,50 | 41,28 | 3,055 
mya | = | = 3 A 


Berlin 505, 262, | | 1150, | TED | 2320, 86,25 
Amsterdam| 21,42 11,255 | 4980 | 4,88 EEEE | 28350 
New-York | 762 | s | — PEEK 


przed- 
ycia 


47—1 


—- Wiedeń 


Kraków, Św. Jana 3' 


elefon 2364. 


wagonowych i ilościach 


Zawiadamiam Sz. 
okryć damskich pod firmą M. CARYSKI jest czyn- 
ną. Przyjmuje wszelkie obstalnnki, z własnego, jak 
z powierzonego materjału po cenach przystępnych. 


Klijentelę, iż pracownia 


M. CARYSKI, Zawadzka 12. 


Uwaga: Dla przyjezdnych wykonywuje ob- 
stalunki w przeciągu 48-miu godzin. 


$ienniki 


jpapierowe rozmiaru IX2 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje Rudolf Mos- 
i se, Warszawa, Marszałkowska 124. 02-8 


metr. hurtowo do 


oa m az c 


„Letnisko* | 
| A G mniejszych 
Wesołość i fantazję czynić będą najulubieńsi artyści: j Oddam tylko hurtownie! 
Halina Starska—królowa-bajka. mieszkanie, 1. Towary kolonialne, artykuły epożyw- 


cze i codziennego zapotrzebowania: 


Marja Strońska— księżna śmieszka. 
2. Tłuszcze techniczne i wszelkie chemi- 


Hencyk Małkowski —najcudown. dziecko świata 


boże rumuńskie, 


SE pokoje z kuchnią, ele- mąkę amerykańsią, ałuszcze; 


t poc imoluszt= ami 
do wynajęcia. Ceny przy- 


€j ktryczność, wszelkie wy- | 5 i 
Bonedykt Hertx—sam-bajczarz. gody — wzamian za je- kalja ela przemysłu mydlarskiego, gar- |.3338y dostaroza po cenach Pag 3 
Ceny miejsc od Mk. 40 do NE. 180 nabywać mozna w kosie Sali Koncertowej cà- BAE den lub dwa pokoje z barskiego i t. p. Oleje, pokosty 1 far- | „Społem Związkowe T-wo handlowe. Lwów, 
dziennie od godz. 10—1, oraz od godz. $—7 po poł, a w niedziele i święta od godz. SĄ kuchnią i wygody. Ofer- by ziemne, Mydło do prania krajowe i ; Trzeciego Maja 19. 545—1 
2% 10—12 oraz od godz. 2—ó-cj. 807—1 ty sub „S. T. 182* do zagraniczne; Í 
SES ARS; ae E ; soe HEET AR admin. „Głosu”. 3. Papier drukowy, koneeptowy i pakowy. i k Ó j 
Pracownia haftu Poszukiwane jest | PRZEPROWADZA etnis a re ycy 


wszelkie tranzakcje handlowe w zakresie 


i Robót ręcznych mieszkanie przystanek kolejowy, 


importu i eksportu. 


irzyjmuj s £ Kilińskiego N 104 
ia era p ną wota d6 BŁ War. składające się z pokoju do trzech z kuchnią Posiada własne przedstawicielstwa we z > Konrad, 8 5808—2 
stępnych. Piotrkowska 13, m. 13. _ $03—6|Pośrednictwo pożądane. Wiadomość do biura wszystkich większych miastach zagranicz- piętro. 


nych i zamorskich. 


Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupcy, 
Konsumy i wszelkie inne Zrzeszenia Apro: 
wizacyjne zechcą zażądać informacji i ofert 
którymi służymy  każdocześnie bezpłat- 
nie i odwrotnie. 


Braci Szezecińskich, Przejazd 15. 306-3 


|— Ma MT A NN | 


Poszukuje się mieszkania 


2—4 pokojowego z wygodami. Pośred- | 
nietwo pożądane. Wiadomość do Biura: 
B-ci Szczecińskich, Przejazd 15, lubi 


do Administr. „Głosu Polskiego“. 19-3] [r me d SGH W F | b 


82 a PAPIER BIAŁY 


m BTY AE Z Z A COCA" ZD 
koncentracją solanki od 6*/4' do '/4* „do pakowania na pudy i funty do odstąpienia. KKQLLOSALNE CENY 


ret Add yy tiary Zgłaszać się do Administracji „Głosu sztuczne zęby 
12: Polskiego“, Piotrkowska N 106, w godzinach aea e aaeei * TRE 


M A KĘ Pszenną Amerykańską 


second clear, first clear, first clear durum 
i 


Zakład Wód Mineralnych 
w CIECHOCINKU 


jest otwarty od dnia 16-go maja do dnia 
30-go września włącznie. 


Wody Ciechocińskie JODO -BROMO - SŁONE 
szczególmiej są pożyteczne przy cierpieniach 
*RKROFULICZNYCH, REUMATYCZNYCH i AR- 
TRETYCZNYCH, chorobach KOBIECYCH i NER 
WOWYCH, przewlekłych ZAPALEŃ! ACHKOŚCI, 
VKOSTNEJ iSTAWUW wadliwej lub zwolnionej 
| RZEMIANIE MATERJI, OTYŁOŚCI, CHRONI- 
UŁNYCH chorobach SKÓRNYCH, przewlekłych 
KATARACH górnego odcinka dróg oddecho 
wych, niektórych cierpieniach „ÓŁĄDKOWO 
KISZKOW YCH, choróbie ANGIBLSKIEJ i w. in. 


oraz 


RYZ wszystkich gatunków 


posiadają do natychmiastowej sprzedaży 
lub późniejszych dostaw 


Bracia Held w Gdańsku 


Kassubischer Markt 1 b. 
35—1 


Zdolni zastępcy w większych miastach 


kresowych poszukiwani, 
469-4 


Choroby oczu. i 
Przyjmuje od godz, 1 — l i od 4 — 6 wlecz. 


Zawadzka N3 G, 26—3 


Telef. 2793. 


8 


ARTUR LORIE 


Kraków, ul. Starowiślna Ne 19. 


płacimy za stare 
używane — — 
nawet połamane, białe 


W Ciechoginku można brać kąpiele: SOLAN Ą|binrowych. 56—2 : Poleca: 
KOWE, BOROWINOWE, KWASOWĘGLOW: y ? skład przyborów Dentystycznych „Polonais“ | Wapno skal ste, proszkowe i 
rt pho (kj O LANIN INHA- Na B-cia Zaleoman iKarabanow, Łódź, p = awozowe 
a zabieg 0ZNE, FE ==, F 4. TSR 
„sł Freblanixa ZOE ye zk: OBI ||| zamówienia nakutocznia się szybko i starania, po 
młoda, inteligentna poszukuje zajęcia na cenach bardzo przystępnyć 


demi-płace, iub na stałe, do dzłeci, Może przed | 


stawić chlubne świadectwa i pierwszorzędne refe- 2000 amika na g ro d Y| 
rencje Zgłaszné się: Przędzalniaąs 52 m, 32, lub otrzymn ten, ktadn. 271V b. r. znalazł broszkęj 


łaskawe oferty do Adm. „Głosu Polskiego" sub|ze oda! kości w złotej oprawie, zgubioną na 
„Freblankan*. a IG adzkiej, Diudjej, Andrzeja lub w tramwaju 


cz CY a 2 M 8. Pagkawy 
AGB 


Odciski, brodawki 5238—0 


i stwardniałą skórę 
usuwa sią z korzeniem bez bólu i bez krajania 


Lewim. £i ul. Pańska JE 1. 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145, 


Płombowaanie, wprawiąnie zębów.: 
Opłata podług tzkay. 863-20 


unalazea za powyższą nagrodąj 

Z odnieść zgubę na ul. Kościuszki M 53, m, 2.j 
i i 

La? 7241—21 


EAN, Gii 
! eż 
z — 1 e ŘS | 


pół „e; 


MoboTa sU KW! 


TEATR 


„SCALA“ 


Cegielniana 18. 


Teatr „Rozmaitości“ 


Cegielniana 63. 


Dnia B, 4 i 5-go 
` maja r. b. — — 


Reż. ST. STANISŁAWSKI, 


Tylko kilka wy stę pów 


Kasa ozynna od godz. 11 — 2 i od 5 po poł. 


Wojsk. Stow. Współdz. 


na dzień Si marca I9£I r. 


pda chór i orkiestra. 


0. 


Dr. meod. 


| SKEODOWSKA-FELAUER 


Bilans 


Stan czynny. Stan bierny.| choroby kobiece i nkurzerja. 
Gotówka w kasie. . « e e e .  576.455.70 Przyjmuje od 31 pół do 5 i pół, 
Towarów na skiadzie . è rœ 1.342.773.80 Rozwadowska nr. 1. 
Posiadanie ruchomości s rę 30.072.— 2)7—4 
Wypłacone pracownikom pensje na EIT FERETE TYL! 
kwiecień z A E M uż) a a | ORŁOBOLEE ee Dr. Szumacher 
dzia Y wynoszą © TE SAFa wĄ A A . wę: 1 
Długi Fi EEE I TT, N Choroby aana i wene 

Kapitat zapasowy „16 w ER ANY + 85.975.— | Godz. przyj.: od 5—7 i pół, w 
Czysty zysk AY aak a, e "+ R: 184.156.50 nieds. i święta od 11—1 po pot 


Benedykta AG ti. 


Dr. med. J. Ajzner 


Mk. 1.985.281,50 1.985.281.50, 


Obrót. — Sprzedaż towarów: 


Od dnia 31.12. 1920 r. do dnia 318. 1921 r. sprzedano 5.617.249. A Si 
Dosana SLI. 100 Fuat e a aS . . 8.411.658 41 ź niki z 
O TĘ | rzyjmuje od 6—7 w. 
. 9.028.907.96 
k. 2.028.907,90] AAA Bzielna AŚ 4. 
Czysty zysk iier na: W. U, Z. Łódź, Jey 1931 r. 


Kapitał zapasowy - sa . Mk. 18.415.65 


Urządzenie fryzjerni : AERO AJ 30,000.— 3 TPT 

Wynagrodzenie Członków Zarządu z ye ś w 19.547.50 SE” ESENIE 
Strzechę Dziecięcą fè > aso oew o w 25.000:c—ido robót ręcznych w, 
Klub Ofie. adi „ 78.520.85|wielkim wyborze poleca 
Zwrot pensji kpt. Gwięki za marzec b. r. na rzecz |-- Zofja Glocerowa -~ 


„ 12.672.50,Piotrkowska 114, w: S 
PE ONE E aa = 10 
Wojsk. Stow. Współdz. O. G. Ł. ul. Piotrkowska 136, 5 EE wyższego chemiczn. zą- 
kilkadziesiąt skrzyń po cenach bardzo przystępnych  780—1|*ładu w Lipsku, włada- 


„liata jer; polskim, nie- 
Zarząl Tow. Pielęgnowania Chorych „BYKUR GHOLIM" i „UZDROWISKA” 


mieckim poszukuje posa- 
dy jako chemiozka. Ofer- j 
zawiadamia niniejszym, że w miesiącu maju r. b. odbędą się 
nabożeństwa żałobne w synagodze przy Placu Wolności 10, na które 


Skarbu Państwa 


ty do „Głosu Pol.* sub 
__ Absolwentka". + 73 


zaprasza krewnych i przyjacłół nieboszczyków, n mianowicie: 
dn. 1 o godz. B-ej rano za b. p. Izraela Kupczyka Do "o sprzedania: 
NE sd 12) w poł. m Helenę Eisner z Garnitur frakowy na dobry 
» 3 „ 12-0) > w» » Zygmunta Jarocińskiego warost pełersbuTakiej roboty 
u © „ 12ej ww » „ Helenę Joelową Straube, zupełnie nowy, brost- 
„ B +  12-ej +» » » Izraela K. Poznańskiego m kolezyki ameiysiowe z 
„ 10 „  B-ejrano „ „ „ Hersza Wałchowicza pal Eliae godas 1 do aj 
a 10 „  l2-ejwpoł „ „ „ Izraela Cynamona UL Wólczańska 87, m. 19. 
„ 12 „ 12-ej » » » » Zygmunta Lichtenfelda i 

b. Prezesa Towarz. - 

u W „  10-ej rano „ „ „ Rabina E. Ch Mafsia KRZY l l W K Ę 
„ 4 „  l2-ejwpoł „ » „ Marję Grodzeńską 
» 26 yw 286] „ „ w» »„ Bertolda Bluma (kreuzmaszynę) 
„ 27 „  l2-ej w w Szmula Piotrkowskiego od 10—20 szpu! w dobrym 
s 28 s. ASEIĄE przed poł. „ Rebekę Prussakową jstanie kupię. Oferty pod 
» 29 . 12ej m » „ Sarę Wyszewiańską adresem: Jakób Kon, ul. 
„» A „ Isej « » » Ulrycha Wołożyńskiego | Długa M 07. 87-2 


czł. 


Zarządu. 
m KRAWIEC MĘSKI 
Dr. S. KAMTOR, S. ROZENFARB 


Specjalista chorób wene- Piotrkowska 79, fr., Il p. 
rycznych, skórnych, przyjmuje obstalunki po- 


dadącym do Ciechocinka! | Pensjonat Łódzki! 
Z dniem 10 maja r. b.| E» GROÓNSTEINA 


zostaje otwarty Villa „Feliejaska'* mi. Howa. i moczopłciow. art dług najnowszych faso- 
Eri toszesie pramiowiam! Alat: | nów Ceny przystępne. 


Piotrkowska AS 144, 


róg Rwangellokiej. | Mnteligentny młodzieniec 


smaczne obiady i kolacje, oraz eałodzienu: 
we manie. Pokoje z komfortem urządzone, z 
ościelą lub bez. Miejscowość słoneczna, vis 
á vis Zasiadu kąpielowego. 413- 5 


Szczegóły: ul. Cegielniana 46, u właśc. pensj. 


przy intel, tzr, rodzinie 


amuel Jakób Ozorkow= 


pas zgub. naj pod nia: ferty pod „A. 37* 


admin. *Głosu* 


Tylko 3 występy artystów TEATRU MAŁEGO w Warszawie. 


„CIERPKI OWOC” 


W rolach głównych: Alina Gryficz-Mielewska, Antoni Fertner. 


Operetki Polskiej Miłość cygańsi 


„Różyce 


Bods. przyjęcia: ę—8 7. 1 od| pos e ładn 0ko-| 
S-n op. DIA pań oa 5—6 9po ja po r bez 
| ORNE CZW RW E 


z osobnem wejściem. 0- 
do 
5-2 


enta rei r. N 110 


sztuka w 3 aktach 


Roberta Bracco. 


Bilety do a tka w cukierni W go Gostomskiego od godz. 11—2 i od godz. $—7 


Jutro, o godz. 8.15 wiecz. 


Znakomita panisi w 8 aktach. 


Zarząd Łódzkiej Akcyjnej Spółki Ubezpieczeń tą rj 


ma zaszczyt zawiadomić P.p. akcjonarjuszów, że w piątek, 
o- godz. 4 po poł. odbędzie się 


Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów 


w gmachu Banku Handlowego w Łodzi, Kościuszki A 15. 


dn. 20 maja 1921 r. 
| 


Porządek dzienny! 


Wybór przewodniczącego. 

Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za 1920 r. 

Podział zysków 

Działalność i budžet na 1921 r. 

Zatwierdzenie, kooptowanego przez Zarząd, członka Zarządu. 
Wybór Komisji Rewizyjnej. 

Wnioski członków 


TE SAD LE 


Gdyby w 1-ym terminie Ogólne Zebranie nie doszło do skutku, to następne 
w 2-im terminie odbędzie się w dniu 3 czerwca r. b. o godz. 4 po poł. w tymże 
gmachu i będzie prawomocne bez względu na ilość obecnych akcjonarjuszów.  590—1 


z 


| Pensjonat Ola osób dorosłych, 


rodzin i młodzieży, 


ammam Pokoje słoneczne, Wykwintne utrzymanie. 
pedagogów dla młodzieży. 


Informacje: Je MIRNSTEIMN, Sienkiewicza 50, front, od godz. 7 wieczór. 
5768--1 


| 


Opíeka 


s 


iNa pozostałą ilosć miejsc uprasza się Sz. Reflektantów o wczesną decyzję. 
zakupy amożliwiają Zna- 


-Tani -- cą redukcją ten ~ ep pSalon mód 


Piotrkowska N2 99 == 
z najlepszej jędroej skóry (Kernleder 


I piętro, front. 98—1 
gestreckt) krajowe | zagraniczne, Ba- 
lata sznury skórzane, bicze chromowe, 
troki, węże, smarg do pasów oras 
wszelkie potrzebne artykuły techni- 
czne dostaroza najtaniej ze składu 


S. i M Baharier, 


Piotrkowska 25, w podwórzu. 


Dla nowowstępujących uczenie 


pragnących egzaminować się w czerwca lub 


sierpniu r. b. 


B-kl. gimnazjum K. Wolisonovej 


Zawadzka N 23 


urządza zbiorowe lekcje przygotowawcze w g0- 
dzinach parpi Aug nformacje w kancelarji 
„od godz. 4—6 po poł. 895—1 


poszukiwany jest 


zespół fabryczny powierzchni około 25.000 
metrów kw. w m. Łodzi lub okolicach w celu 
kupna lub dłuższej dzierżawy. Zabudowania 


— Boisko Helenów. == 


Dziś, w sobotę, dn. 30,4, r. b. o godz. 4.30 


odbędzie się 


Gra w piłkę nożną 


pomiędzy drużynami: 


31 p. Strz. Kan.— ioie 


M; odbędzie się bez, względu na pogodę. 


mogą być bez urządzeń. Zgłoszenia do Adm. 
72—2 


|„Głosu Polskiego* pod M 127, 


miecki, wyd. " w Łódz 
tH? y- potrzebne zdolne praco- Re 

plomowany nanozycie! wnice | spódniczarki, kasjerka z dobremi 
| szkół ludowych. Adres:;Płace podwyższone. —|świadectwami poszukuje 
Lewkowica, Piotrkowska |M, Caryski, Zawadzka 12. posady biurowej lub ka- 
w% 42, 708—3 648—3|sjerki. Łask. oferty doją 


fapię maszynę do me |potrzebna zdolna bieliź- RY p sub par 
reszek w dobrym sta- ynowana* 


niarka do męskiej bie-j * 01 o mm=— 
y adent uniwersytetu, 
Jagiellońskiego —ruty- 


brajskiego udziela dy- tynowana Sfuralistkóż 


puję meble, 
dywany, gar- 


AAA, K 


derobę, futra, bieliznę,|nie, Ul. 6-g0 Ślespnia 22llizny. Piotrkowska 141, 


A 


Wólczańska 43, uhrza-|m. 16, M. a rf pe komisowy. 769—3 
8486—90 


nowloz. nowsnyinauczyciel,wzno: | 
E E, NN — poszukuję p pokoju, ume- wit udzielanie lekcji. — 
RE a sa Kubic- Kepo: dywany wszel- "Pda Ah do aami: Przyspasabia do roca! 
k sa prayjmu e. Piotr-[Ñ kich rozmiarów i ga- nistr. „Gł y d It zjum, Zawadzka 25 m. 7. 
kowska 199. 372—15 Ray, Tkalnia sztucz-| 7": sos po 590—8 
T usserka Stradlowa Bay AOSEKOWERE "ags 3 z rz przyj A Roy" Sl $przedam Tłóżka ż mate- 


muje zamówienia. | =s- racami, szafę z lustrem, 


suknie 


Bilety do nabycia w kasie przy boisku. 
anowski Nufhóm zgub, 


J paszport niemiecki, 
wyd. w i w Łodzi, 76 0—3 


Jekabowska Stefa zgu- 
biła paszport niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi, 676—3 


yurdek k Stefanja zgubiła 
paszport rosyjski, wy- 
dany w w r Zglerzu. 7260—53 


ria Elja zgub. pasz- 
port niemiecki, bst 
Łodzi. — 


peleman Izrael i pa- 

asport niemiecki, wyd. 

w Łodzi, oraz karte FAN 

glową. 

porene ;waję lcek | 
zgubił dowód osobisty, 

DE w gminie Ka- 


iez Łaja zgub. pasz- 
ort niemiecki, wyd. 
w Łodzi, 


go! Mojżesz Lajzer zgn= 
bił dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi, oraz ka! 

8|odroczenia, wyd. w Kra- 
kowie. _057—3 


ł l - 
Jegtagia Tesity yeoja a EY 


2 stka-|7 powodu wyjazdu sprze 
dam meble. Łóżka ni- 
klowe. Pusta M 22, m. 9, 


680—3 
1201 


korcy kartofli bia- 

łych „Almy* do 

|sprzedania. Konstanty- 

nowska X 37, w sklepie 
|nasion Skorasińskiego. 
730—323 


pe 


w 


ę——— | Osman Adam zgub. pa- etA é 
A N Aaaa przes gkręg wa 

w Łodzi, oraz wykaz od Rei, "leja Alicja zgub. matry- anaal oczt I telegra- 
andermacher Hilel zgu: | patentu, 163—3 ułę ze szkoły p. Ro*| rów, i pa aar 


tert, 789—1 


waro Paja zgub. Pasz- 


bił kartę zwolnienia 
rooz. 1894, wyd. w Łodzi. 
707—3 


onozkówna Stefanja 


Jbersztajn Andzia 
żgub. matrykałę, wy- aj 


y 
L bita paszport niemie e0- 


ih ge 


ppp ia 108, m. 1. nauczycie] matematyki i ao sosm o otomanę, kredens dębo- m nn | daNĄ że SZKOłY im. Orzesz- port niemiecki, wyd.| pi å. w Łodzi. 729—3 
542—3 f fizyki z wyższem wy- hatin. i UN, o-goSlorpnia wy Z lustrem. Krhicza 4, frenkiowios Albert zga” | kowej. 5 776—1 | w Tłuszczu. 784—3 ZEG W BOR 207 

k =— | kształceniem i ay to r 502—6|™ 18. 578—3]1 bił paszport niemiecki, | ———=— w e gewoone paszport tami- 

A uszerka Pipikowa, p) potrzebny. Oferty pod ee, ar a DWA wyd. w Łodzi, 715—?3 | qgakrag Marjanna zgub. Qinfoki Szmul Lajb za- lijny niemiecki, wyd, 

a Ptotrkowska 132 m, „Zdolny* do adrztofate. Do wrócił x wojska tapi- ge ot a. ra dt. posady Ę er łe Sui paszport niemiecki, gubił kartę beztermi= NETA na im. Stani- 

À EWE przyjac |; vdłosu*. 661—3]! cer przyjmuje w Za-| putyniwan Tami "dówóć odtdeie: wyd. wyd. w Łodzi, 711- 11-3 nowego urlopu, wyd. ż|sławy i Wiktorji Mokras. 

kres wszelkie obstalunki| * 1: 5Nowany".. =H dowod osódiety, wy P, K U. 31 p. w Łodzi. 770—3 


„JJ iowanego pokoj 
przy rodzinie Obi 
kuje od 1 czerwca młode 


ozycielkaą-wychowaw|i dekoracje. me £; 
czyni z 4-roletnią 
praktyką poszukuje kon- 


ay" 
ngtelka udstela_jekoji jar 
dyski skiego, francu- 


A 


skiego i niemieckiego d ower w dobrym wi 

„|dycji na wyjazd, Wyma- bezdzietne 
Nawrot 44, m. 21. 626-4 4igania skromne. Oferty ER 38, Oferty sub ZR 7 doja 
jpsielskiego i francug-|19 „Głosu* sub rrr u stróża 4 „lai 


kiego (konwersacji, 
Korespondencji,  litera- 
tury) udziela Marta Le- 
derówa, Dzielna 36b. 

T13—1 


PRENUMERATA: 1 mnie dopinon się Jk r iR 


— m pTO poan miesięcznie Mk. 135— Kwartalnie 400 
agranieą Mk. 200.— miestęcenie. 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


ypożyczalnia "wii pa- 
ryskich Polska Agen- 
cja „Ogniwo*, Sienkie- 
wicza 67, od iw OB 


pokoje umeblowane dla 8 watyki. pore En W 


P przejozdnych 1 stałych. fiz 
yki, języków. gej 
Nowy Rynek 2, panen skiego 86, m. 3, o. 6— 


sail 


Meme seitnea aea ee 


małżeństwo.|8 osób, za N+ 0540. 85—2 


"TROSZE: 


jjendorzyoki Dawid zgu- zgu- dż dCi dwcz" 
bił paszport niemiecki, Gror £ Szmul zgab. dowód 

wyd. w Łodzi. 685—3 | W osobisty, wyd. w Kra- 

dlara Jójna zgubił śniku, gub. zniża 


y 
M paszport niemiecki, gryd 


w Łodzi. 681—3 


o'dbóre Iser zgub, legi- 
tymację chlebową na 


POKOJU 


umeblowanego 


licenstein Marceli, ucz, przy rodzinie poszu- 


familijny, wyd. w Łodzi.) Qipa Stefan zgubit kartę > 
A 8 KL gies. ask. 701—3 8 uriopową, wydaną w kuje starszy, spokojny, 
kułę. 790—1 | giewola Franciszek zgu- pea 792—3 | inteligentny mężczyzna, 


pracujący poza domem. 
Oferty do „Głosu“ sub 
„Zaraz“, 810-2 


gokołowski Szmore| zgu- 
bił dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi. 665—3 


bił paszport rosyjski, 
wyd. w Aleksandrowie. 
706=3 


iller er Ewa zgub. pasz- 
pe pae iia eni 


„JE 


ZWYCZAJNE: 10 mk. sa wierst sę z zyj Jędnoce altowy. DROBNE: 8 mk. sa "e. z zez 30 mk. ti oaa i 

pracy oraz sgubione dokumenty po 2 mie ŁANE: przed tekstem 80 mk., w tekście 40 mi., po tekście 0 mk. £ 

4 b a a A (str. 5 sz KB). EEko, PON 15 mk. za wiersz nonp. (str. 5 szpalt), Zaręezynówe i zaślabinowe p 
okście. Ogłos zamiejscowe obliczane gą o 560 cent, zaś firm zagrańicznych o 100 procent drożej od 

Za terminowy druk ogłoszeń i ofiar admojststracja nieodpowiada. 


W drukarni „Głosa Polskiego* Piotrkowska 86 


